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PM lesoiMnia niepraaWłoBOści
Nie remnneracje, lec* — wynagrodzenie specjalne

| \ Kraków, 24 lipca.
(Stf. Ż.) Nie można powiedzieć, by krytyka 

działalności ministerstwa skarbu, a głównie 
systemów i systemików, tam panujących, 
przeprowadzana przez Sejm, Senat i prasę, nie 
■wywoływała żadnego wrażenia w pałacu ks. 
Lubeckiego przy ul. Rymarskiej w Warszawie. 
Tylko... to wrażenie i wyciągane z krytyki 
^ o s k i  są̂  takie, że już doprawdy wyglądają 
nfr* Wą|0wisko z opinii publicznej i zdrowego 
sensu. Świeżo wydarzenie o takim charakterze 
J ? * . na tle słynnej sprawy o sposobie i sy- 
stemie przyznawania remuneracji urzędnikom 
państwowym.
^System ten taki, jaki jest stosowany przez 
ministerstwo skarbu za rządów premjera Grab- 
8 lego, został najostrzej potępiony przez Sejm, 
a 8zozególnie przez Senat. W  Senacie chciano 
Rawet skreślić cały fundusz remuneracyjny, 
Czego nie uczyniono jedynie dlatego, by nie 
wywoływać otwartego konfliktu z rządem. Ale 
senator Nowodworski (Ch. D.) były minister 
sprawiedliwości, w świetnej mowie wykazał, 
jak ten system działa demoralizująco na naj­
szersze warstwy urzędnicze i jak musi ich znie­
chęcać do pracy.

Daje się remuneracje tylko pewnym dy- 
kasterjom urzędniczym — ściśle: urzędnikom 
centrali ministerstwa skarbu — z ziipełnem po­
minięciem innych pod pozorem, że tylko ci 
jedni są zapracowani, przepracowani i zasłużeni. 
Gdy wreszcie decyduje się wyjątkowo i innym 
kategorjom urzędników przyznać remnneracje, 
to stosunek jest taki, że gdy urzędnikom w  
ministerstwie skarbu przyznaje się od kilkuset 
do kilku tysięcy złotych na osobę, zależnie od 
rangi, to dla Sądu Apelacyjnego w Warszawce 
przyznana swego czasu remuneracja wmcsiła 
po 4 złote kilkanaście groszy na osobę. Wresz­
cie popełnia się wyraźne niesprawiedliwości — 
że nie użyjemy — silniejszego wyrażenia — w 
innej dziedzinie: n. p. sumy, zaoszczędzone
Przez pewne Izby skarbowe w jakimkolwiek 
Paragrafie budżetu przenosi się na rachunek 
Centrali ministerstwa na cele remuneracyjne, 
czego bez specjalnego virement ze strony Sej­
mu robić nie wolno, bo bez togo sumy te po­
winny wrócić do skarbu.

Prem jer Grabski, który wogóle słabo bronił 
idei remuneracji, dla wyjątków, nie dla ogółu 
urzędników, podczas mowy senatora Nowo­
dworskiego obrażony wyszedł z Izby.

W  ministerstwie skarbu przecież zrozumia­
no, że nie wszystko jest w porządku i posta­
nowiono się wysilić w obronie swego »sfcanu po­
siadania« Wpadnięto tam na pomysł dopraw­
dy kapitalny. Popularnie daje się on ująć w 
znane przysłowie: »nio kijem go, lecz pałką*.

Mianowicie pod przewodnictwem wicemini­
stra p. Markowskiego odbyła się w min. skar­
bu narada, w której wzięli udział wszyscy dy­
rektorowie departamentów. Rozpatrywano na 
tej naradzie sprawę remuneracji i uchwalono —  
znłeść nazwę » remuneracje* i zastąpić ją na­
zwą »wynagrodzenie specjalne*.

Wygląda to trochę na kpiny, woboc tego co 
o remuneracjach powiedziano w Sejmie i w 
Senacie, ale jest jedynym sensem narady. —  
Ubrano to naturalnie w piękną formę uchwały, 
że remuneracje nie mają być przyznawane o- 
gólnie wszystkim pracownikom danego urzędu, 
ale, jako wynagrodzenie specjalne, muszą być 
indywidualizowane w zależności od ujawnionej 
inicjatywy, dokonanych wysiłków ltp

r i  _ -nr u ra tom in  IrfńlM

Urzędnik danej kategorji, któremu przyzna- który zwalczał gwałtownie Stresemanna jesz- 
wane będzie wynagrodzenie specjalne, będzie cze kilka dni temu, dzisiaj aprobuje jego od-

w ewakuacji zagłębia Ruhry przed ustalonynj 
terminem.

Co tu zmieniono w systemie, który tak po- lą. 
wszeehnie skrytykowano? Oczywiście nic —  
nie kijem, to pałką,

Nawiasem powiedziawszy, trzeba dość dużo 
cywilnej odwagi przy zna ćpp.  dyrektorom de­
partamentów, twórcom tej uchwały, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że remuneracjo za. rzą­
dów p. premjera Grabskiego bierze przede- 
wszystkiem centrala min. skarbu, a w niej zno­
wu urzędnicy wyższej rangi. Trudno tej uchwa­
ły nie nazwać obroną swego »stanu posiada­
nia*. Ale czy wogóle jakaś narada miedzywy-

dłowe, by państwo inaczej opłaicało nrzędni- się oddania Niemcom w drodze bezpośrednich 
kóiw tej samej kategorji w drodze ustawą nie- układów terytorjów, które Rzesza swego czasu 
przewidzianej? j zagarnęła i później musiała zwrócić. Co się

Nam się wydaje, że nie. Nam się wydaje, że tyczy sankcji, »Temps« przypomina, Iż między 
takiej rzeczy nie tylko nie może uchwalić ża-1 Briandem i Chamberlainem osiągnięte było po- 
clna, narada międzywydziałowa, ale nawet nie rozumienie co do tego, iż przyszły pakt nie 
może tego uczynić Rada ministrów. Taka może zawierać żadnego takiego punktu, któ- 
rzecz może być uchwalona jedynie i wyłącznie ryby mógł naruszać prawa, przysługu- 
przez Sejnn,—  ale Sejm i Senat jej nie uchwa- jące sprzymierzonym na podstawie trak­

tatów. Wreszcie dziennik zaznacza, iż Niemcy
Podnosimy ten głos jedynie r  wyłącznie w nie odpowiedziały w należyty sposób na gest 
ronię zdrowia moralnego wśród urzędników, dobrej woli Francji i Belgji, który się wyraził

R e ic W  zaaprobował politykę 
rządu

Berlin, 24 lipca (AW). Po zakończeniu wczo­
rajszej dyskusji nad polityką rządu, Reichstag 
wyraził swą zgodę na dotychczasową politykę 
większością 258 głosów, przeciwko 158, przy, 
12 wstrzymujących się. Wniosek postawiły 
stronnictwa rządowe. Przeciwko głosowała par- 
tja Yolkische i komuniści. Socjaliści w ostat­
niej chwili wstrzymali się. Główną przyczyną 
ich stanowiska jest zarzut wobec rządu, że o- 
ciąga się ze wstąpieniem do Ligi Narodów.obronie

Najszersze sfery Urzędnicze już dawno są w z b u - _____________________________________ ____________ _____________________________
rzone temi niedopuszezalnerni praktykami re-J

E s s * ; - D s l B S f l d B P o I M  anteryKiiishich u min. SKrzynsKiega
nii ™ihlic7TiPi ’ w ^ i  • prowokowaniem cpi ( tejszych towarzystw polskich. P. Błażewicz r e - i sce zrezygnowały z bezpośrednich korzyści 
J . P-, , obronie zdrowia moralnego daktor tutejszego dziennika polskiego, wygło- partyjnych i popierały rząd w dążeniu do u-

 ......... — - - , . 'sensu w snrawnwn ^  \ T  0 ?ni.e • ^ row.e£ ° sił przemówienie powitalne. W  odpowiedzi zdrowienia finansów. Przemówienie to zakon*
działowa ma prawo tworzyć jakąś nową fo > , swej minister Skrzyński podkreślił uczucie mi-1 czyi minister wezwaniem Polaków amerykan,
mę wynagrodzenia urzędnikow, poTni]a.K ^ j^  j ^ efmi.ywme rozst *„£ ęta lości, jakiem Polska obdarza swoich synów za-jakich do zachowania jedności duchowej z ma-
fakt, że jest to nowa forma szerzenia serwiliz- J Sejmie, 
mu?

. mieszkałych za oceanem i nakreślił rozwój sto-1 cierzą. 
sunków politycznych w Polsce w ostatnich la-1

Francla ma zdecydowana wole
bronienia Polski przeciw Niemcom

Wilna wiadomości, że w najbliższych dniach 
spodziewany jest tam przyjazd głównego ko- 

T cfi misarza spraw wojskowych i marynarki Frun-
» Journal* donosi pozatem, ze mm. bkrzyn- zeg0 Frunze przybędzie do Mińska, aby prze- 

ski został powiadomiony przez ambasadora 
Chłapowskiego o tern, że Francja ponownie za- 
akcentowała swoją zdecydowaną wolę bronie-1 
nia praw Polski przy dalszych rokowaniach o 
pakt bezpieczeństwa. Ambasador Chłapowski1, 
stanowisko Francji,sformułowane w depeszy 
wysiał do min. Skrzyńskiego do Ameryki. Paryż, 24 lipca. (PAT). „Le Matin“ podaje, 

że w nocy z 2 na 3 b. m. kazano rozstrzelać 
w Leningradzie 18 wychowanków byłego li­
ceum cesarza Aleksandra, wśród nich ks. Go-

Ambasador Chłapowski u ministra Brianda
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2ć lipca. Z Paryża donoszą:
Briand przyjął 22 bm. na audjencji polskiego 
ambasadora w Paryżu Chłapowskiego.

Dziennikarze oświadczają, że Briand miał za­
pewnić Chłapowskiego, że Francja zawsze i 
wszędzie będzie broniła Polski i będzie wiernie 
przestrzegała sojuszu t polsko-fracpskiego.

Propozycjom niemieckim Francja będzie po­
święcała tylko wtedy uwagę, o ile one nie będą 
wsprzeczności z interesami Francji i Polski, 
oraz klauzulami sojuszu. i

» . t  gwaroncyjmi no sposdb angielski ttoproundziiliy 
do czsartego rozbioru Polski

Paryż, 24 lipca (PAT). Prasa rozważa w dal-1 Polską a Niemcami mógłby się łatwo znaleźć, 
szym ciągu sprawę paktu gwarancyjnego. »L e  gdyby rząd Rzeszy nie starał się zatruć interesu 
Vi'ctoire* uważa, iż pakt gwarancyjny, tak jakjkwestją czysto polityczną. Dziennik zwraca u- 
go pojmuje Anglja, doprowadziłby do czwarte-. wagę na usiłowanie Niemiec zduszenia Polski list pewnej osobistości, w którym podano są* 
go rozbioru Polski. »L chomme Librę« zauważa, drogą presji ekonomicznej. j warunki pokojowe Abd-el Krmia. Są one na-
iż punkt porozumienia ekonomicznego między!  o----- ; stępujące: 1) Państwo Riffenów uznane będzie
m  t .  .  oficjalnie i uposażone przez Ligę Narodów w

Niemiecka ofenspa peboioua lesi efeispy przecie traktatom
Paryż, 24 lipca (PAT). »Le Temos* pisze: i ofensywy pokojowej w wielkim stylu, nie ule-

Przegląd mojsk soeiieckich nn pogranicza poiskiem
(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 lipca. Z Mińska nadeszły do prouradzić szczegółowy przegląd wojsk sowiec*
i In r* YTTi o r\ r\ r\ A aI ń ̂  n !k l! JL______-1  • . ł kich na pograniczu polakiem. W  Mińsku Frun*i 

ze zabawi dni kilka, poczem wróci do Mo-i 
skwy. ,

U cie lan ie  a  Peterdnu 11 ty tu ł ayciioaonkla 
Sytego liceum ces. Aleksandra

licyna, liczącego 76 lat. Motywem tego wyro­
ku miało być wykrycie rzekomego Spisku an- 
tybolszewickiego, przygotowanego w  Paryżu.

A b M r i m  2ada s u m n o t c i  dla M M
tudzitó pożyczki od Ligi nsrodów

Paryż, 24 lipca (PAT). »Quotidien« ogłasza

Oświadczenie, jakie wygłosił wczoraj Strese- 
mann, jest równie mało zadowalające jak nota 
niemiecka. Gdy niemiecki minister spraw za­
granicznych głosi, iż Niemcy przystępują do

t?. łiwoćci, iż chodzi tu jedyn]e 0 ofensy-

statut taki, jaki obowiązuje w Afganistanie. 
Abd-el-Krim otrzyma tytuł emira. 2) Sułtan 
marokański będzie uznany przez państwo Rif­
fenów jako zwierzchnik duchowny. Abd-el-

wę, mającą na celu rewizję warunków pokoju Krim żąda północnego brzegu rzeki Uerga jako 
stworzonego przez traktat wersalski. I dlatego granicy. Terytorjum szczepu Dżebałla ma być 
też —  pisze dziennik Racjonalista Westarp, j przyłączone do państwa Riffenów, jak również

miasta: Tetuan, Larach i Arilla. 4) Hiszpanja 
zatrzyma Ceutę i Melillę wraz z sąsiad u jącemi 
tery tor jami. Kopabie rudy na terytorjum na 
południu od Melilli pozostaną przy Hiszpanji. 
5) Państwo Riffenów będzie mogło utrzymy­
wać arinję, której wielkość oznaczą rzeczo­
znawcy. 6) Kabyle zobowiążą się na uprawiać 
żadnej propagandy panmahometańskiej we fran­
cuskiej strefie Marokka. 7) Abd-el-Krim zrzeka 
się odszkodowań. 8) Liga Narodów przyzna 
państwu Riffenów pożyczkę. 9) Hiszpanja przy­
zna państwu Riffenów pewne korzyści, aby u-:

JAN  W IKTOR.

W KOTLE ŻYCIA
(Ciąg dąlety).

Czuł trzepot ślicznych myśli i pragnień wy­
latujących... z łączki jej duszy w spojrzeniach 
onieśmielonych. Patrząc na jej wargi sinem po­
całunkiem śmierci naznaczone myślał z głębo- 
kiem współczuciem.

—  Żyjesz w cieniu trumny. Miłość to woń 
uwięziona w kielichu serca — a jej ppnsową 
radością wargi rozkwitają. Więdną twoje róże 
niecałowane. Nikt ich nie ożywi —  opadną .— 
a cóż tobie zostanie? O nieznajomoI4 V/ lłlvu łłd j vIHD «

Szarski poprzedniego wieezora cichaczem 
podsunął się pod willę nieznajomej i przez o- 
twarte okno rzucił pęk kwiatów, jakie zebrał 
Z  Tolą.

Nie wiedział o tem, że padły na łóżko dziew­
częce. Przez całą noc trzymała je na wargach, 
jak żywe usta, z których spadają upragnione 
pocałunki, pieszczoty wyśnione w tęsknocie. 
Na oczach miała mgłę upojenia —  woń spalo­
nych pocałunkami kwiatów.

Rano powitała dzień imieniem obcego prze­
chodnia.

2  utęsknieniem czekała na jego powrót stro­
jąc duszę w najpiękniejsze szaty myśli i uczuć. 
Biedna, samotna przeżywała szczęśliwe chwile 
złud. Przecież ma prawo do życia, do rozkoszy. 
Spragniona jest uścisków, pocałunków jak stru­
dzony wędrowiec na pustyni spragniony wody.

tW uszach najezarowniejszą muzyką brzmią 
wyznania miłosnych ust... Nie jest chora r— 
tylko wyczerpana,

Piersi jej falowały niby jezioro kiedy je słoń­
ce purpurą zachodu ukołysze.

Szarski zupełnie zapomniał o wczorajszem 
zajściu i o kwiatach, które w pustocie rzucił. 

Teraz obaczył oczy wpatrzone z miłością i 
wdzięcznością.

Na bladej twarzy uśmiech i rumieniec, ten 
sen rozmiłowanego serca.

Szarski zatrzymał się. zdziwiony.
Wargi nieznajomej zadrżały, słowa wzbiły 

się jak dym z krzewu gorejącego...
Uśmiech radosny, jaśniejący na wysokoś­

ciach szczęścia zatrzepotał, bezsilnie zwisł, 
omdlał i opadł.

Oderwała się od okna i zasłoniła firanką. 
Wiedział, że ona stoi za nią i szlocha.
Ze spojrzeń nieznajomej padł smutek i za 

gasił niedawną jasność i pogodę Szarskiego 
Zły był za to rozczulenie.

—  Cóż za głupie nastroje nawiedzają mię. 
Chora —  niech umrze —  poco pląta się wśród 
żywych, jak mara. Weseli życia zaćmiewa. Ta­
kie oczy niebiosa widzą, niema dla nich miej­
sca na ziemi. Niech w spokoju w niebiosa lecą.

, i
W  zatoce pomiędzy drzewami powierzchnia 

rzeki spokojna, wygładzona, najbielszym na­
wet powiewem nie zbrużdżona, miała barwę 
aksamitnej śniedzi

Panowała cisza szmaragdowej pustyni.
Kiedy zabłąkana świtezianka, ta wysłanni- 

czka błękitów musnęła powiewnym skrzydłem 
wody w przelocie to toń zafalowała jakby 
srebrny płomień zalśnił się wśród seledynów.

Z oddali przypływał od czasu do czasu szum 
nagły, to przeciągły.

Tam na załamaniu woda pieniła się, musują­
ca, skłębiona, miotała się wśród bruzd i skib,

niby człowiek szamotający się w topieli, chcą­
cy więzy fal zerwać.

Na płytkich miejscach piasek drgał. Na po­
wierzchni przesłonecznionej chwiały się koro­
ny kwiatów, rzucone w szmer i plusk, to znów 
przemknął się blask, niby migotliwa jaszczur­
ka.

Przez razgwar trzepotliwych liści i gałęzi 
złotemi spojrzeniami patrzało słońce i rzucało 
plamy na wody tego zakątku. Lazur, seledyn 
mieszał promienie z bławatami, fiołkami, two­
rząc radość barw.

Szarski nie widział piękności tego ustronia 
tajemniczego.

Zbierał płaskie kamienie i zabawiał się „pu­
szczaniem kaczek**.

Pod uderzeniem wytrysk srebrny — a po­
tem zbrużdżoną powierzchnię otaczały, koła, 
one rozlewając się coraz dalej, coraz słabiej —  
powiewem ledwo kołyszącym się uderzały o 
brzeg. < I

Plamy, odpryski igrające, łuski wprawiane 
w drżenie pluskiem nieustannym. Tola śledzi­
ła te ogniki. Jej myśli i słowa zapałały się i 
gasły niby te muchy migotliwego blasku, zja­
wiające się i ginące bez śladu.

Sprawy, wrażenia, wzruszenia, smutki rado­
ści naszego życia to naprawdę jak błyski, lśnie­
nia promieni, pląsy ryb na powierzchni rzeki. 
Byle cień je gasi, byle powiew zapala. Mkną 
chwile, mkną świtezianki uwikłane w różowe 
mgły złud —  —  mówiła do siebie i do tych 
motyli bezdomnych i  do fal płynących gdzieś 
w dal.

Znów kamień padł.
Z gniewem porwała się,
—  Frzestań już —  nie rzucaj i 
Drażni cię to? Cóż to szkodzi. —* —  A ja^  ja wyrwanemi z

przypominam sobie lata mego chlopięcłwa,j zemstną ręką.

beztroskie. —  —  Mieliśmy w pobliżu wielką 
rzekę-------

— Dość już —  nie mogę patrzeć. Zdaje mi: 
się, że kamienujesz tę bezbronną rzekę. Ona 
zmęczona tutaj w zatoce chwilę odpoczywa 
Po każdem uderzeniu z ran tryskają srebrne
łzy i fale płaczą uderzając o brzeg. — Niech
nie płaczę z rzeką. —  —

Co za sentymentalizm T olu !-------------
Popatrzała na Szarskiego z wyrzutem,

XI.
W Szarskim dokonywała się nieznacznie 

pewna przemiana, której powolnego rozwjju 
zrazu nie zauważył, a skutków nie doceniał. 
Począł podlegać wpływowi Toli.

Porywała go i oszałamiała.
Nad niczem nie zastanawiał się. Nie miał 

czasu, pożerany nienasyconą namiętnością. 
Widział czar jej ciała na kobiercu pragnień. 
Pewnego dnia dusza uderzyła o głaz pytania.

— Co dalej robić.. Oszalałem i nie patrzę 
co jutro będzie. I wtedy straciłem pamięć. Hu­
czne weselisko skończyło się aż nazbyt tragi­
cznie. Zawrócić —  czy dalej trwać w opętań­
czym tańcu wesela i śmierci.

Wychylił się zimny, ścinający krew otwór 
rewolweru.

Czarne spojrzenie lufy przeszyło go jak ku 
la.

—  Raczej w twoją pierś wymierzyłbym, a 
potem... potem w siebio. —• —*

Zakipiał wzburzony.
— Skrzywdziłaś mię w najpodlejszy sposób, 

zmarnowałaś mi życie. Przez ciebie kaleką je­
stem  zaciskał pięść —  zemścić się za to
wszystko —  wychłostać batami choćby
wyrwanemi z ran serca pełnego łez, byleby

Biegł do Toli, aby przy zdroju jej ust obmyć 
obraz przeszłości, aby na jej łożu, ugasić ogień 
zemsty.

Jednakże coraz częściej pogrążał się w za-, 
dumę. Pytania coraz natarczywiej spadały, co­
raz okrutniej nękały —  jakie koleje przybie­
rze ten stosunek? — jak zostanie rozwiązana 
ta zagadka? —  jakie stanowisko zajmie wo­
bec męża — który każdej chwili może przyje­
chać? Teraz jak rzezimieszek w mrokach no­
cy okrada. ------- - Tak dalej trwać nie może.
Jeden musi ustąpić, on albo j a  dla dwóch
na świecie za ciasno —  będzie walczył r-n 
choćby z rewolwerem w ręku.

O tej walce wewnętrznej słowem Toli nie 
wspomniał.

Niemal co dnia więcej ją pożądał. Oczy spa- 
one namiętnością żadnej innej kobiety nie wi­

działy. Był oczadzony i urzeczony. Zdawał so­
bie z tego sprawę, a nie mógł w sobie zwal­
czyć potwornego uczucia.

Po ugaszeniu pragnienia na wargach ód po­
całunków osad, a na dnie duszy męty osiada­
ły. Wyczerpanego og*arniała niemoc i zniechę­
cenie. Wtedy też kształtował się zamiar, aby 
nagle, bez pożegnania wyjechać i od jednego 
cięcia przerwać niesamowity tak męczący 
tak druzgocący stosunek. W tajemnicy poczy- 
nii przygotowania. Gotów był do drogi. Ale 
kiedy Tą spotkał żywiołowa siła biła w niego 
jak od burzy. Nieokiełzana, wyzywająca, dy­
sząca patrzała. Wzrok jej jak najgwałtowniej- 
szy Wicher zmiótł wszystkie postanowienia, 
Widział tylko gorzejące ponsem usta i oczy 
pełne płomieni. Przewrerała wargami, wsysa-r 
ła się dapieżnie, lubieżnie. Tysiące pieszczoty 
tysiące nazw, próśb dzikich, oszalałych zagryź 
zała na śmierć pocałunkami, * j
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możHwić rozwój gospodarczy tego państwa. —  
Francja 1 Hiszpanja będą wspólnie administro- 
wały lin ją kolejową Fez Tanger i linją Kolejo­
wą Melilla-Taza. 10) Abd-eł-Krim uwolni jeń­
ców francuskich i hiszpańskich bez okupu. 11) 
jWycofa on wszystkich agentów', politycznych z 
francuskiego Maroka. 12) Abd-el-Krim żądać 
będzie pozwolenia na wysłanie misji lekarskiej 
do państwa Riffenów. 13) Blokada państwa Rif- 
fenów ma być zniesiona.

List z Gdyni
Gdynia, w lipcu.

Kursuje bezustannie między Gdańskiem i 
Gdynią bardzo zabawny pociąg — tramwaj o 
popędzie elektrycznym, dzięki czemu można 
naprzyklad mieszkać w Oliwie, a na obiad 
wyjeżdżać do Gdyni, wracać zaś na noc znów 
do Oliwy, Sopotu czy Gdańska. Są ludzie, któ­
rzy tak robią, bo jakkolwiek Gdynia jest nie­
zmiernie sympatyczna »a loyely place «, powie­
dział jakiś Anglik, z okien pociągu, który 
mknie po zboczach wzgórz (niby słynny »cor- 
niche« Jasnego Brzegu), to jednak ludzie nie 
umieli jeszcze tego wspaniałego obrazu ująć w 
odpowiednie ramy. Co tu wielo mówić! Gdynia, 
która ma wszelkie szanse, aby stać się miej­
scem klimatycznem first ckss, koiikurującą z 
Sopotem, przedstawia się na razie dość opła­
kanie. A  przecież sześć lat upłynęło ©d uzy­
skania morskiego brzegu. Wszędzie beznadziej­
ny prymityw. Czy to »chodmki« z piasku, w 
których trzeba brodzić po kostki, rzy lo brak 
oświetlenia, kanalizacji, uporządkowania pla­
ży i stworzenia tego wszystkiego eoby uspra­
wiedliwiało np. pobieranie 12 zł. dziennie za 
osobę en pension. Szumnie się np, ogłasza 
>Kasyno« w  Gdyni, pełne różnych atrakcyj. 
Kasyno to, jak się okazało, jest dawnym mi­
zernym 3>Kurhausem«, a atrakcje stoją na po­
ziomie bardzo niewytwornym.

Po wylaniu swych żalów na Gdynię możemy 
przystąpić do mówienia jej komplementów w 
rodzaju: zobaczycie, co z tego dziecka wyroś­
nie za pięć lat! Bo co będzie za pięć lat? Bę­
dzie port. Z początkiem rokń 1928 ma być 
wedle urnowy port Gdyni oddany do użytku 
w stanie ukończonym. I to wcale nie byle jaka 
nędza! Ayant-port wraz z pierwszym basenem 
jest obliczony na obrót 2 ^  miljona ton rocz­
nie, czyli o 800 tysięcy ton więcej, niż port

wzgórzach przytulone wille, hotele i pałacyki.
Tak będzie, tak powinna wyglądać Gdynia 

w najbliższej przyszłości. Wówczas hardy dziś 
i butny Gdańsk będzie też całkiem inaczej 
przemawiał do Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej... Tomango.

„Małpi pree©s“ — źródłem reklamy

Przewodnik katedralny
Niedawno temu aktualną była spratwa. zwiedza­

nia katedry Wawelskiej i oprowadzania po miej 
wycieczek, ozy gości. Jak wiadomo, zairząd kate­
dry utworzy! instytucję przewodników kościel­
nych i tyliko im zezwolił na oprowadzani© i obja­
śniani e po kościele, wykluczając od tego "wszyst­
kich, nie należący cdi do owej. „instytucji", wiięc 
także historyków sztuki, miłośniików i znawców 
.zabytkowa Gi przewodnicy na mak swej kompe­
tencji udekorowani zostali wilelldemi i ciężkiemi 
odznakami, swoją błyskotliwością nadającemu. się 
raczej d̂la straży potowej, lub na hełmy straży! 
ochotniczej pożarnej w jakimś Sokołowie, niż za 
godło kościelnego w mrocznej świątyni. Opaska 
iiia ramieniu z odpowiednim napisem byłaby nie­
wątpliwie praktyczniejszą i tańszą.

Ale mniejsza o to. Gdy po wprowadzeniu owej 
wyłączności w oprowadzaniu, w prasie pojawiły 
filę rzeczowe przedstawienia, wskazujące niera­
cjonalność takiego zarządizenSa i nawet niemo­
żność przeprowadzenia go praktycznie, zarząd 
katedry ogłosił, że zmonopolizował oprowadzanie 
«^c względu na skargi zwiedzających, iż niektó­
rzy oprowadzający nie utrzymywali powagi, nar 
leśnej miejscu, pozwalając sobie na niestosowne 
żarty", dodał jednak łaskawie, ie ,pozwolenie na 
oprowadzanie mogą otrzymać ludzie fachowi za 
zgłoszeniem się w zarządzie katedry, jednakże ka­
żdej wycieczce obowiązany jest towarzyszyć ko­
ścielny, który przed zarządem odpowiada za po­
rządek".

Talkue ogłoszenie pojawiło się z końcem maja. 
Od tego czasu praktyka wykazała całkowitą je­
go ̂ absurdalność i bezsensowość. Pomijam już 
śmieszne przypnsizczenie, że ąnaiwca zabytku, któ­
ry oprowadza przeważnie ludzi mtpłigenttnych, 
mógłby naruszyć powagę miejsca i że potrzeba 
mu dodawać nadzorcę. Pomijam śmieszność bra­
nia- pozwolenia na oprowadzanie cudzoziemców, 
których trzeba objaśniać w języku, jakim przewo­
dnik kościeUtny nie włada. Ale doświadczenie wy­
kazało, iż owo uzyskanie pozwolenia w zarządzie 
je t̂ tylko teorją. Grupy inteligencji, czy prze­
jezdne osobistości, przychodzą zwiedzać katedrę 
o różnych porach, nie można wymagać, aby w za­
rządzie katedralnym był dyżur w permanencji dla 
wydawania, pozwoleń, posyłanie wówczas do mie­
szkania dyżurnego, gdzieś w mieście, powoduje 
zwłokę, podczas której układy i pertraktacjegdański! A  gdyby się okazało, że będzie za _

mały (oby się to okazało!), rozszerzymy go do iz przewodnikami doprowadzić mogą do scysji, 
7 lub 8 miljonów ton ' *a ^  nieustępliwość i niechętne odnoszenie się

W a t e m  te wszykkię prace i 
radowałem. Z dwóch punKtow wybrzeza wybie­
gły w morze dwie długie macki, równolegle do
siebie idące, a prostopadłe do brzegów. To są 
mola. Długość ich będzie wynosić po trzy 
ćwierci kilometra. Ten odcinek morza będzie 
zamknięty jeszcze z czwartej strony dwoma 
mniejszemi molami i łamaczem fal, tak, aby 
zostawić jedynie wolne przejścia dla okrętów. 
Dno tego kawałka morza pogłębia się, tak, aby 
mogło osiągnąć głębokość ośmiu metrów. —  
Równocześnie kopie się na lądzie basen, który 
ma osiągnąć głębokość 10 m., a kanał doń pro­
wadzący nawet 11 m.! Dwa bagry i przeszło 
400 robotników pracują nad tern dziełem. Ba­
gry są dwóch systemów. Jeden starego syste­
mu czerpakowego, drugi zaś ssący, pracujący
0 wiele intensywniej.

Wiadomo, że od jesieni zeszłego roku rząd 
polski, który do tego czasu prowadził sam bu­
dowę portu nieudolnie i ślamazarnie i stracił 
najlepsze możliwości inflacji, oddał budowę 
portu konsorcjum prywatnemu, w którem de­
cydują przeważnie kapitały firmy Creuzot- 
Sekneider, w małej części zaś polskie. Konsor­
cjum buduje port. na kredyt i będzie otrzymy­
wać od rządu polskiego ratalne spłaty. Pierw­
sza rata przypada na rok 1927, ostatnia 1934. 
Jakie będą te raty, wyniknie dopiero z przed­
stawionych częściowych kosztów, które do­
kładnie nie dadzą się ustalić. Kosztorys do­
tychczasowy przewiduje 50 miljonów, z czego 
35 ma otrzymać konsorcjum za wybudowanie 
portu, czyli roboty czysto hydrotechniczne, 
a reszta jest przeznaczona na urządzenia por­
towe, jak hangary, krany, elektryfikacja, urzę­
dy, tory i t. p. Naturalnie, jak już zauważy­
łem, liczą się ze zwiększeniem tej skromnej su-, 
my.

Jest objawem podkreślenia godnym, że w 
tern wielkiem przedsiębiorstwie jak najmniej 
korzysta się z usług Niemców. I tak bagry 
sprowadzono z Danji, roboty hydrotechniczne 
wykonują zaś dwie firmy: jedna duńska Hoi- 
gaard et Sehullz, oraz firma holenderska 
Ackermann.

2  dotychczas wybudowanych konstrukcyj
1 urządzeń należy wymienić: molo południowe, 
łamacz fal, molo prowizoryczne, które się obe­
cnie burzy, wieżę ciśnień, elektrownię, tartak, 
warsztaty, magazyny, baraki dla pracowników 
portu. Na terenie portu zainstalowały się też 
prywatne firmy, jak: „Rybak", Polbal, Hart- 
wig, Compagnie Generale Transatlantiąue 
i Bois-Mineś (eksport kopalniaków). Przy po­
czątku mola znajduje się też stacja emigra­
cyjna.

Na czele budowy portu stoi inżynier Wenda, 
który projektował port. Na czele kapitanatu 
(zarządu portu) kapitan Zaleski.

2 ramienia konsorcjum jest wydelegowany 
inżynier p. Gof.

Przy niewielkiej fantazji można sobie wyo­
brazić, jak będzie wyglądać Gdynia za kilka 
lat. Miasto trtzydziestotysięczne, lub pięćdzie­
sięciotysięczne z szeregiem wielkich kamienic 
i ogromnych składów. Potworne żórawie leni­
wo się ruszające, stalowemi dziubami bę­
dą wykonywać bezustannie prace wyładowa­
nia i naładowania. W  jednej części portu sta­
tki handlowe na kotwicy, a w drugiej flota 
Wojenna. Co za ruch i życie w całym porcie! 
Nie brak teatru, yariete, pysznych kawiarń 
i  marynarskich szynkowni. A  po okolicznych

pejsikireh" stosunkach w katedrze. Niedawno hi 
etoryk sztuki, wykładający na kursach letnich dla 
profesorów gimnazjalnych, pirayprowudlziwszy gru 
pę kilkudziesięciu otsób do katody dla odbycia 
na miejscu lekcji praktycznej, nie mógł odbyć 
lekcji ,gdyż przewodnicy odsyłali go ciągle po 
pozwolenie do zarządu, w którym zresffltą wów­
czas nikogo nie było, a gdy dopominał się, aby 
mu otworzyli przynajmniej kaplicę Zygmuntówską 
i Batorego, dila pobieżnego obejrzenia ich,  ̂ prze­
wodnicy przypomnieli sobie nagle, że właśnie klu­
cze od tych kaplic gdzieś się chwilowo zapo­
działy.

Ostatecznie lekcja ude odbyła się.
Tego rodzaju zjawiskom, wywoływanym prze? 

przewodników, pilnujących swoich dochodów, na­
leży koniecznie kres położyć. Utrudniania w zwie­
dzaniu. katedry mogą słusznie wywołać ujemny 
sąd o - kulturze zarządu katedry. A do tego nie 
można inteligentnych i wyksizłałoonyoh ludzi 
mu ać, by korzystali z informacyj przewodni­
ków kościelnych, ho te informacje mają także 
swoją „wartość". Przewodnik, który fabrykuje 
legendę, że w kaplicy Świętokrzyskiej z trumny 
'.Sołtyka orzeł wysuwa się stale zwolna, dobry 
jest może do informawamia pielgrzymki kalwaryj- 
skiej. Niedawno nauczycielka, przyszedłszy z wy­
cieczką szkolną, po przysłuchaniu się przez chwi­
lę opowieściom przewodnika, zabrała, dzieci, aby 
je uchronić przed bałamuceniem w historji. A owo 
patetyczne przypominanie „świętej pamięci" ce­
sarza Franciszka Józefa wystarczy chyba, aby 
właśnie nad przewodnikami czuwał ktoś odpowie- 
dział ny.

Jeśli tak dalej pójdzie, to przewodnik katedra! 
ny doczeka się w Baedekeirze aż czterech gwia* 
zdek i to tak wielkich, jak jego piękna odznaka

Jan Grzywiński.

~ K R © N I K A
Kraków, 24 lipca.

Pomoc dla bezrobotne) 
i inteligencji

P. A. T. donosi z W a r s z a w y :
Wobec przyznania przez ministerstwo skaibu 

dalszego kredytu w wysokości 100.000 złotych na. 
akcję pomocy dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych, minister pracy i opieki społecznej 
przekazał powyższą sumę do dyspozycji Funduszu 
bezrobocia z zastetzeżeniem, że na wypłacenie 
trzeciej raty' zasiłków przeznaczone zostanie w 
Warszawie: 30.000 złotych, w Lodzi: 30.000 zło­
tych, w Sosnowcu: 15.990 złotych, w Oświęcimiu: 
5.000 złotych.

Budowa dwdch domów urz^dni- 
czych w Krakowie

2  Warszawy donosżą: !
Delegacja kooperatywy mieszkaniowej związ­

ku urzędników bankowych zachodniej Mało­
polski, odbyła dzisiaj w ministerstwie skarbu 
konferencję, w sprawie jak najrychlejszego 
rozpoczęcia budowy domów mieszkalnych dla 
urzędników, obliczonych na 80 rodzin. Delega­
cję prowadzili dr Bar z Krakowa i Tad. Hart- 
łeb.

Jak się dowiadujemy, funduszów na powyż­
szą budowę dostarczy zakład pensyjny we 
Lwowie, który pragnie w ten sposób ulokować 
swoje kapitały, o ile Bank Gosp. Krajowego; 
zapewni zakładowi zamianę krótkoterminowej; 
pożyczki na budowę na długoterminową, po­
krytą obligacjami, posiadającemi papilarne za­
bezpieczenie, a to w myśl nowej ustawy; p roz­

wałka o teorję ewolucyjną w Ameryce nietyl- 
ko roznamiętnia uczonych, pracowników i ducho­
wnych, niełyitko tonzyma. w napięciu szerokie masy 
publiczności, lece w kraju-praktycznych Jankesów 
staje się źródłem reklamy i sposobności do robie­
nia busincsisu. Rycina nasza przedstawiła I. R.

Darwina, podobno potomka słynnego przyrodni­
ka, przed swoim sklepem, na którym widnieją 
olforayime a.bis«-e, że tutaj można nabyć ubrania 
wszelkiego gatunku, ©rcaiz, że właściciel sklepu 
jest zwolennikiem teorji Darwina. • '-v  ■

Księgarnia Ligi Antiewoftuey Jnej w Dayton z bro&zaratns
znawcy Scopesa.

pns&dwników BorWlna i jego

budowie. Delegacja spotkała się w minister-; dra Wielgusu należą sprawy wydziałów III. (prae- 
stwie skarbu z przychyliłem przyjęciem. Na- uiyisłowego),  ̂V. (wojskowego) i VIII. (aiprowto- 
stępnie delegacja odbyła konferencję z władza- ( '*
mi wykonawiezemi Banku Gosp. Kraj., gdzie 
również natrafiła na zrozumienie dla swojej j  

sprawy. Istnieje przeto uzasadniona nadzieja,1 
iż w najbliższym czasie rozpocznie się w Kra­

sa. Służbę w straży tej pełni odpowiednio 
szkolony personal na łodziach, zaopatrzonych
we wszelkie potrzebne przybory ratownicze, 
jak koła gumowe itp. Straż na Wiśle wyrato­
wała w dniu wczorajszym kilka topiących się 
oaób.

TAJEMNICZE ZWŁOKI KOBIETY. W Dębni­
kach koło drożdżami wydobyli robotnicy z Wisły 
zwłoki nieznanej kobiety.

OGIEŃ NA ROGATCE MIEJSKIEJ. Na ul. Mo­
gilską za rogatką posterunkowy P. P. wezwał 
wczoraj o godzinie 6 wieczorem do palącego się 
płotu, należącego uo rogatki miejskiej, straż po­
żarną. Zawezwana straż ogień zagasiła.

FAŁSZYWY ALARM OGNIOWY. Wczoraj 
o godzinie 7.50 zawezwano straż do palącego się 
rzekomo domu przy ulicy Berka Jos elewi cza 14. 
Jak się okazało, alarm był fałs!zvwv.

ŚMIERTELNY UPADEK Z DRZEWA. Marjan 
śliwa, lat 8, z Pogwizdowa, powiat bocheński, 
spadł z gruszy na płot tak nieszczęśliwie, że ua- 
bił się na kół. Zmarf w drodize do szpitala w Pod­
górzu na ul. Sailimannoj. Zwłoki przewieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

ZŁODZIEJE KOLEJOWI NIE PRÓŻNUJĄ. Na 
przestrzeni Tarnów—Dębica skradziono z wozu 
kolejowego pociągu towarowego bal skóry.

j

Z  k ra ju
TEGOROCZNE ZBIORY ZBÓŻ I SIANA. Mim

sterstwo rolnictwa szacuje tegoroczne zbiory w 
naetępwjąey sposób: Przypuszczalny zbiór żyta
wyniesie przeszło 6 miljonów ton ziarna, przypu­
szczalny zbiór pszenicy około 1,300.000 ton. Te­
goroczny zbiór żyta jest większy od zbiorów 
pnztdiwojeanyóh o 8 procent. Zbiór pszenicy nieco 
niższy ze względu na mniejszą powierzchnię za­
siewów. — Zbiory ,zbóż jarych wypadną znaczni© 
-słabiej, podobnie, jak i zbiór siana.

SPRAWA OPŁAT TELEFONICZNYCH. Z War 
sizawy telefonują nam: Minfeter przemysłu i han- 
•^u nie zgodził eaę na nowe normy opłat telefoni­
cznych za pośrednictwem taik zwanych liczników. 
Minister uznał zgodnie zres®tą z opinją całej War- 
s«awyr, że ten sposób obliczania jest nieuzasad­
niony.

UJĘCIE SZPIEGA-KOBIETY. Z Warszawy do- 
uosizą: Wczoraj zaisizedł dość osobliwy wypadek 
w domu 1. 9 przy ulicy Hożej. Późnym wieczorem 
.wybiegł pewien mężczyzna i zaczął biec za mło­
dą uciekającą dziewczyną. Dziewczynę ową przy­
trzymano, sprowadzono na komisarjat, a tu po 
prizeiprowadzeaniifu rewiizp znaleziono u niej rewol­
wer. Gdy zwrócono się z zapytani'em do mężczy­
zny, dlaczego ją ścigał, ten odpowiedział: Wraca­
jąc ulicą do domu, zawarł z nią znajomość i po­
prosił ją do domu. Wszedłszy do pokoju, zamknął 
drzwi na lduaz. Dziewczyna wówczas wyciągnęła 
rewolwer i zażądała otwarcia drzwi. Sprawą tą 
najęła się policja. Przesłuchana dziewczyna, poda­
ła, że przybyła do Warszawy ze Lwowa i nazy­
wa się R. Żmijewska, spytana o powód swojego 
przyjazdu do Warszawy, jak również i o to, dla­
czego nóisi broń, nie dała odporwfiedzi. Policja śled­
cza zajęła się bliższem zbadiWem tej sprawy. Po 
przeglądnięciu albumu przesitępców okazało się, 
że Żmijewska poszukiwana jest przez sąd woj­
skowy w Drohobyczu. Istnieje przypuszczenie, że 
Żmijewska trudniła się szpiegostwem.

JUBILEUSZ „BRATNIEJ PQMOCY<f STUDEN-

sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, pragnąc w 
listopadzie _ b. r. urządzić jubileusz z okazji 60-le- 
cia istnienia Towarzystwa, zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich byłych członków Towarzy­
stwa, by zechcieli łaskawie zgłaszać swoje miej­
sce zamieszkania do zarządu Towarzystwa, Lwów, 
ulica Łozińskiego 7. Termin zgłoszeń upływa

cyjuego), sprawy reformy rolnej, miejskiej pa­
kami i składów węgla, oraz sprawy weterynaryj-

16DEPUTACJ ‘ w  SPRAWIE STAREGO MO-,z ^™™CIk  
STU. Dnia 23 bm. w południe przybyła do ko-

otwarcia prowizorycznejdomów urzędniczych, która zapewni pracę kil­
kuset robotnikom.

W y d o b y w a n ie  s s a to p io u e g o  t o r p e ­
d o w c a

A. W. donosi z Gdańska :
Prace nad wydobyciem torpedowca „Kaszub" 

postępują naprzód. Obecnie założono lińy i pasy 
pod tył okrętu, ażeby nie dopuścić do przełama­
nia- się kadłuba, który wskutek wybuchu został 
pogięty. Całkowitego wydobycia spodziewają się 
we wtorek. Tył statku będzie widoczny już jutro.

WPROWADZENIE KOMISARZA RZĄDOWE­
GO W KRAKOWIE W URZĘDOWANIE. Dzisiaj
■o godzinie 9 rano wojewoda Kowalikowski wpro­
wadził oficjalnie w urzędowanie p. komisarza Wi­
tolda O s t r o w s k i e g o  w obecności wicepre­
zydentów Rołlego i Sarego.

DALSZE GRATULACJE DLA KOMISARZA 
RZĄDU, P. WITOLDA OSTROWSKIEGO. W dal­
szym .ciągu gratulacje .nadesłali p. komisarzowi 
rządu, p.' Ostrowskiemu; między innymi prezes są­
du w Wadowicach Ja-n Schwa r zemberg-Czerny, 
prof. dr. Stanisław Ciechanowski, wiceprezydent 
dr Wielgus, bawiący na- urlopie w Zakopanem, 
dyr. Banku GospOidairstwa Krajowego, Rokosz, 
lian Goete z Okoicdima, Rom an M&ytól, delegat fcra 
kowskiiej Izby handilowej Wł.̂  Zawojski, prezes 
Izby skarbowej dr Ignacy Weinfeid, radca woje­
wództwa śląsikiego Józef Bartl, dyr. Spółki „Indu- 
strja" inżynier Juljan Treutler, adwe^ait dr Ger- 
ter, Mar ja Turatechkowa, Marja Siedlecka, radca 
Kazimierz Łuczko z Podgórza i bardzo wiele In­
nych.

ZAKRES DZIAŁANIA CZŁON KO W PREZY- 
DJUM MIASTA. Z powodu objęcia urzędowania 
przez nowego komisarza rządu, p. W. Gsitrowtśkie- 
go, prezydjum miasta na konferencji w dniu 22 
b. m. dokonało podziału funkcyj członków zarzą­
du miasta. Do komisarza rządu, p. Ostrowskiego, 
należą, obok naczelnego kierownictwa i nadzoru 
wszystkich działów zarządu miasta, także spiawy 
biura prezydjalnego, wydziału II. (skarbowego), 
miejskiej Izby obrachunkowej, kasy miejskiej i ad 
lmnżstraejd akcyzy. Do wiceprezydenta inżyniera 
Rollegó należą siprawy wydziałów IV. (szlrołnego) 
i VI. (opieki społecznej), sprawy teatralne, urzę­
du zdrowia, praicioiwni chemicznej, zakładów sar 
niitaiuiyóh, biura statystycznego, muzeów miej­
skich, airchiwum Aktów dawnych i zakładów cera­
micznych, a nadto zastępstwo komisarza rządu w 
'sprawach ogólnego nadzoru nad czynnościami ma­
gistratu. Do wiceprezydenta inżyniera S'arego na­
leżą sprawy wydziałów I. (gospodarczego) i VII. 
(policja budowlanej), budownictwa miejskiego, 
elektrowni, gaaowni, wodociągu i  tramwaju, oraz

bywa leli w sprawie 
komunikacji między dzielnicą podgórską a Kra- 
koiwem za pomocą tymczasowej kładki i  w 
sprawie budowy nowego mostu w przedłużeniu 
ul. Krakowskiej. Deputację przyjął p. komisarz 
rządu w otoczeniu wiceprezydentów Sarego T 
Rołlego. Na przemówienie r. dra Emilewieza 
p. komisarz rządu odpowiedział, że ta sprawa 
leży mu na sercu i że byłoby rzeczą niemożli­
wą, aby Kraków z dzielnicą podgórską był 
pozbawiony komunikacji, zapewniając zara­
zem, że dołoży wszelkich starań, aby sprawa 
ta była jak najrychlej i  najpomyślniej załat­
wioną. Wiiceprez. Sare oświadczył delegacji, że 
z końcem bieżącego tygodnia przybędzie do 
Krakowa dyrektor departamentu z minister­
stwa robót publicznych p. Neptimowicz, celem 
zbadania sprawy mostu i porozumienia się z 
miejscowemi czynnikami co do prowizoryczne­
go połączenia obu brzegów Wisły. Wiceprez. 
Rolle przyrzekł, że gmina niezależnie od praw­
nego sporu z rządem o kompetencje, przystąpi 
do robót przygotowawczych około wybudowa­
nia kładki.

PRZYJAZD DZIENNIKARZA FRANCU­
SKIEGO. Dzisiaj |j. w piątek 24 bm, o godz. 
6 rano przyjeżdża do Krakowa redaktor pary­
skiego dziennika radykalnego »Qeuvre« p. Hen­
ryk Hardć wraz z żoną. Goście zabawią w ma- 
szem mieście 2 dni, w  ciągu których zwiedzą^ 
zabytki Krakowa.

KOLONJA .RABCZAŃSKA. Powrót dzieci, ko- 
rzyisfających z sezonu I., nastąpi we wtorek, 28 
b. m., © godziinic 3 p© południu. Dzieci, przyjęte 
na seizion II., wyjadą 5 sierpnia..

SENSACYJNE WYNIKI BADAŃ NAD WODĄ 
KRYNICKĄ. W Mliric-e uniwersytetu JagieUłoń-, 
sikiego pod kieruinlkiem Witolda Orłowskiego i do­
centa dra Temipka prowiadizono od dwóołi lat ba­
dania nad wodą ze źródła Zubera w Krynicy, 
które ukończono w tych dniach z sensacyjnym 
rezultatem.

Jak się bowiem okazało, woda ze źródła Zubera 
przewyższa swoją siłą leczniczą sławne na świę­
cie wody Vichy, jak również źródła karslbadzkie.

Stosowano ją wprawdzie dawniej w chorobach 
nerek, wątroby, oraiz medomagańiach przewodu 
pokarmowego, aile lekarze nie zdawali sobie spra­
wy ze znaczenia tego źródła. Dopiero sumienne, 
dwuletnie badania, przeprowadzone w krakowskiej 
ikilnioe, odsłaniają Polsce nowe bogactwa, o któ­
rych nie wiedziała.

STRAŻ BEZPIECZEŃSTWA NA WIŚLE.

POCISKI ARMATNIE NA ULICACH LWOWA.
W dwóeh punktach Lwowa znaleziono onegdaj 
kilka pocisków armatnich, leżących bez ojiełd 
i widokiem swoim zachęcających nieświadomych 
do zapoznania się z ich straszliwą zawartością. 
Dwa pociski armatnie znaleziono przy ul. Murar­
skiej obok domu 1. 9, jeden zaś leżał na placu 
Zg*ody. Nie wyjaśniono dotąd, kto porzucił te po­
ciski w miejscach, w których ich przedtem nie 
było.

ŚMIERĆ PODCZAS WYPADKU SAMOCHODO­
WEGO. Z Obrzycka (Wielkopolska) donos'zą, że 
zdarzył się tam tragiczny wypadek, który w ca­
łej okolicy wywołał wstrząsające wrażenie. Oto 
p. Lagert, administrator majątku Gbrów, udał 
się wieczorem do Wronek. Około godziny 12 W 
nocy, gdy powracał do domu z dzierżawcą ma­
jątku Saniołęż, Piekuckim, przejeżdżające auto 
spłoszyło konie, które nagle wjechały w rów, wy­
wracając powóz, skutkiem czego Lagert poniósł 
śmierć na miejscu, a Piekuicki uległ złamaniu nogi 
i pokaleczeniu. -
ZAGADKOWE ZNALEZIENIE MONSTRANCJI.

W jeziorze w Krzyżowicaich, powiat Poznań, zina.-i 
lezłono połamaną monstrancję, która niezawo­
dnie pochodzi z kradzieży. Monstrancja jest po­
złacana, u góry srebrna figura. Promienie mon­
strancji połamane. Ponieważ do policji poznań­
skiej wpłynęło zameldowanie o podobnej kra­
dzieży, ekspozytura urzędu śledczego policji na 
miasto Poznań postukuje w tej sprawie informa-
oyj.

TAJEMNICZE ZWŁOKI. W leaie koło Gniiotika 
(ad Mikołów) znaleziono zwłoki jakiegoś mężczy­
zny, będącego już w zupełnym rozkładzie. Poli­
cja stwierdziła ,iż śmierć w tym wypadku musia­
ła nastąpić przed trzema miesiącami.

EPIDEMJA SAMOBÓJSTW W BIELSKU. — 
W ubiegłą 'niedzielę w Bielsku zdarzyły się dwa 
wypadki samobójstwa. Oto 29-letni Maurycy Wa­
ga skoczył rano z III. piętra na bruk i doznał tak 
ciężkich obrażeń cielesnych, że po południu zmarł 

szpitalu. Drugii wypadek zdarzył się w nocy.

zastępstwo komisarza rządu w . sprawach, należą- * Straż bezpieczoństwa na Wiśle w czasie ką- 
cych do biura prezydialnego. Do wicepreizydenta pieli objęła i wykonywuje miejska straż pożar-

w
Niejaki Leon Banaś, służący hotelowy, rzucił się 
pod pociąg na torze Bielsko—Żywiec. Pociąg, 
idący z Bielska, zabił go na miejscu. W oby tych 
wypadkach przyczyna samobójstwa nie została 
zbadana.

Dentysta M AK S TH IEBER G
powrócił 1419

KRALÓW, ULICA WI1ŁGPGLS L. 3, X PIĘTRO

Spólffilka z  kapitałom
do 3.000 dolarów, poszukuje celem powiększenia dosfejj' 
nałe prosperująca F ab ryk a  wyrobów spożywc*?®*1 

w Krakowie.
Zgłoszenia pod „P rzy s z ło ść *  do administracji

Betemj*. Ił20
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Dula 24 lipca:

czorem pożegnają, się z publicznością, krakowską 
w znakomity sztuce Raynallta-: „Ran swego serca44. 
W poniedziałek, 27 b. m., wraca na afisz „Dy­
buk44.

REPERTUARY*
TEATR  IM. SŁOWACKIEGO

Piątek, 24 b. m.: „Otello44. >
Sobota, 25 b. m.: „Żydówka44.
Niedziela, 26 b. m., po poMniu: „Halka44; wie­

czorem: „Loheogriii44. ;

TEATR „BAG ATELA*
Piątek, 24 b. m.: „Niewinna grzesznica44. V  
Sobota., 25 b. m.: „Pan swego serca44. ^

Katastrofalne oberwanie chmury w
Wiedeń, 24 lipca. Po szalonych upałach,

jakie panowały w ostatnich dniach, nastąpiła 
tutaj w nocy z czwartku na piątek, nagła zmia­
na pogody. Szalały burze, które chwilami prze­
chodziły w oberwanie chmury. Piwnice w nie-

‘(Telefonem od naszego korespondenta).
których częściach miasta są zalane, a domy 
tak uszkodzone, że Je musiano podeprzeć. 

Główny kanał w  drugiej dzielnicy pękł pod
naporem wezbranych wód. Straż pożarna mu­
siała interwenjować w 80 wypadkach.

©M em u! o p i e t a c h  mmWiM - M M
jest fs łs z p g

im. sigwickiegg

Opera W arszawska

OTELLU Z ap isk i l ite ra c k ie
— „WIADOMOŚCI LITERACKICH" nunmer 30 

zawiera: „Ja.cek Malazewiski o sobie44 — wyiwiad 
J. Bratkowskiego, „Książka o wojinie i pokoju44, Kri ma jest fałszywą, 
nowy tom Józefa Wittlina, „Chrześcijaństwo, ka­
tolicyzm, Narcyzm44, korespondencja J. Iwaszkie­
wicza z Paryża,- „Niemiła przygoda „Kochanków14 
Grabińskiego —  korespondencja z Berlina Tadeu­
sza Święcickiego, „Ostatni rozdział4 4 — nowe dzie­
ło Hamsuna, „Nowe ujęcie twórczości Heinego14, 
monografja Otokara Fischera, Urywki ze wstępu 
prorf. St. Estreichera dio nowej książki Dmiin-Ko • 
zickiej pod tytułem: „Burza od Wschodu44, „Bruk 
i mowa14, twórczość mówców sądowych, Dział 
bieżący, Notatki, Z Teatru.

—  ^ODBUDOWA GOSPODARCZA*. Opu­
ścił prasę 4-ty zeszyt » Odbudowy. Gospodar­
czej«, miesięcznika, poświęconego sprawom, 
ekonomicznym i społecznym pod redakcją dr 
Leona Władysława Biegeleisena,

Zeszyt ten zawiera, szereg artykułów, po 
święconych najbardziej aktualnym zagadnie­
niom ekonomicznym. Dr Jerzy Adamkiewicz 
omawia wyczerpująco ^Ekonomiczne podstawy 
polsko-niemieckiego traktatu handlowego*. —*
Leon Władysław Biegeleisen w artykule pod 
tytułem: s>Działałność państwowych instytu- 
cyj finansowych« porusza kwestję wzajemnego 
stosunku tych mstytucyj. Ini. Władysław Ku- 
czewski daje nam niezmiernie aktualny dla 
stosunków górnośląskich ^Bilans handlowy 
polskiego hutnictwa żelaznego«. Witold Trzciń­
ski porusza »Podział na warstwy społeczne 
Polski*. Dr Aleksander Kielski ^Zagadnienie 
etatyzmu«.

Odrębne działy: »Ziemie Wschodnie* i pra­
wy aprowizacyjne* dają wyczerpujący i źródło­
wo opracowany materjał w tych dwu nie­
zmiernie ważnych dziedzinach naszej admini­
stracji gospodarczej. Przegląd gospodarczy w

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
Paryż, 24 lipca. Poranna prasa paryska u-| »Ere NouvelIe« pisze, że Francja nie życzy 

trzymuje, że podana wczoraj przez »Quotidien<ł. sobie pacyfistycznej pantGmitiy i sama potrafi 
wiadomość o warunkach pokojowych Abd-el-' sprawę rozstrzygnąć bez rad i wskazówek hisz-

: pańskich.

u Czang-Tso-Iina przedwio temu zajściu i  za­
żądał uwolnienia Howarda. Departament Stanu 
uczyni przedstawienia centralnemu rządowi 
chińskiemu, zdaje sobie jednak sprawę z tego, 
że rząd pekiński nie jest odpowiedzialny za 
zajście, ponieważ kontrola jego nad obszarem 
Sungari jest tylko minimalna.

Konsul sctrieckl ® M l ł u j u  
pod dozorem policji

Londyn, 24 lipca. (AW). Zarząd zagranicz­
nych linij telefonicznych w Szanghaju zerwał 
wszystkie połączenia telefoniczne z tamtejszym 
konsulatem sowieckim, aby uniemożliwić po­
rozumiewanie się komunistów chińskich z przed 
stawicielstwem sowietów. — Konsul sowiecki 
znajduje się pod ścisłym dozorem policji. Na­
stąpi zapewne zerwanie stosunków dyploma­
tycznych.

teatralnej, Teresiny Gesismer, w y  da,ramie, które
6̂ Jeij przytrafiło przed 25 laty. Otóż po zawarciu 
trójpraymierza niemiecko - austrjacko - włoskiego 
kiról włoski, Humbert, przybył do Berlina, Pod­
czas ccremonji przyjęcia, urządzonej z wielką pom 
pą, oidibyło sdę powitanie na placu poczdamskim, 
gdzie Teresina Gessner wyrecytowała, w języku 
włoskim poemat ku czci królą. Wykonała go tak 
wspaniale, że król, po podziękowaniu, zapytał ją, 
gdzie nauczyła się języka włoskiego, którym włar 

STRASZNE SKUTKI ORKANU. Hala miejska 
w Stu-tgaiwMe, przeznaczona na zebrania, oraz na 
urządzanie wystaw, której budowa znajdowała się 
już na ukończeniu, zositała prawie dosKczęfcnie zni- 
ezcizona pracz orkan. Z pod gruzów wydobyto do­
tąd zwłoiki 5 - ofiar.

Dalszy ci $  p r a c e s a iw M ^ c  prze­
c z  kmmll m

Lwów, 24 lipca.
Jak już donieśliśmy, w .dniu wczorajszym 

rozpoczęło się w procesie przeciw JaegerowM 
to w. postępowanie dowodowe i przesłuchanie 
świadków. Pierwszy zeznawał Marek Miinz, fo­
tograf, następnie Jakób i Maurycy Mundowie 
radcy kahału, których zeznania zgadzają się z 
oświadczeniami oskarżonych.

Przystąpiono do przesłuchania prezesa sądu 
: okręgowego karnego we Lwowie, Jana Hawe- 
la, zeznającego bez przysięgi w sprawie listów 
z pogróżkami, otrzymanemi w hpcu ubiegłego

ły —  opowiada poseł Sommerstein — zastano­
wiły go. £

Nazajutrz, a może po dwóch dniach, czytał 
świadek w niektórych dziennikach szczegóły 
dotyczące śledztwa pierwiastkowego przeciwko 
rzekomemu sprawcy Steigerowi, w sensie nie­
zupełnie objektywnem, z pewnym odcieniem 
niechęci do pewnej grupy świadków. Na wiem 
ozy to się stało dopiero następnego dnia, gdy

języku polskim, niemieckim'i angielskim nzu-i “ *  być Wedh*  * *

Starowiślna 21

seansów 
0 godz. 6-tej

i od g. i‘20

Promień'
Podwale

Stucy od godŁ 6 ej' 
la. 5

Dziś wspaniała premiera!
Wielki podwójny program! Produkcje taneczne

Tajemnica czarnej róży
dramat w 6 aktach 

W  rolach g l.: Sessua Hayakowa i Tsuru Aorki

G d y b y  k ob ie ty  byty stra żak am i
burieska amerykańska w 2 aktach. 

CHARMEŁ et BM©WNING
amerykańgcy tancerze z nowymi tańcami

Artystka, która pobiła swą grą i elegancją 
cały świat

GLOR.SA SWANSON
w na potężnie szej swej kreacji, w filmie p. t.:

R a is M I P t a k
Prześliczny dramat z salonów i spelunek Paryża, 
8 aktów. Wyświetla od czwartku 23-go b, m.

Z© spnrtu
SKŁAD REPREZENTATYWKI PRASKIEJ 

PRZECIW WARSZAWIE 1 KRAKOWOWI.

Następują d łu ż s z e  z e z n a n ia  * współredaktora 
» Wieku Nowego«, Leona Daniluka, który opo­
wiada, jak z początkiem grudnia spotkał Dwor- 
nickiego, który mu oświadczył, że ma pewne 
informacje w sprawie Myinetyna. oraz że 
sprawcą zamachu na Prezydenta jest Pańczy-

T£Atn SwimATf 
.UCIECHA'*RAKa*uLMM*W4kWA.C

, REDUTA"
Lubioz 15

Pierwszy seans g. 6 
w niedzielę od godz. 3

.SZTUKA"
św. Jana 4

Seansy o 
godz. 5, 7 i 9

niedzielę «4$ek S

Mmw
Stradwn 15

Program niewidzianych atrakeyjt

A R A B E L L A
historja piękne; tancerki i pięknego konia 
Aiezwylcle ciekawy i oryg. dramat w  7 akt 
Ponadto gwoli ogólnej wesołości komedja 

w 2 aktachDżentelmen na wędce
rzedstaw:enia codziennie od godz. 6 popo

„«ALWAU AWANTUBHICA 
l KlIEffiTT«SCT

wielki dramat crotyczno-senzacyjny, na tle na­
padów granicznych i walk z przemytnikami. 
W roli główne': rasowa, czarnooka ulubienica 
mężczyzn, wabiąca ogniem swego pięknego 
ciała, niczem klasyczna rzeźba, znakomila arty­
stka: LYADE PUTTJ. Kobiela z typów, za którą
00 drugi chłopak szaleje, co trzeci gotów rzucić

się w ogień.

Wielki podw. prOgram!!! Niebywała senzacja!!!

M A K €C O  ZW Y C U Ę ZC A
Dramat przygód awanturniczych w 7 aktach.: 
W  roli głównej, najsilniejszy i najodważniejszy 
człowiek świata: MAKCCO znany siłacz, gim­
nastyk i zwycięzca MACISTESA w  dramacie tym 
udział biorą: Lwy, Tygrysy, Sonie, Krokodyle, 
Węże i Hipopotamy. Nad program: Niebywała
1 wesoła komedja w 2 wielkich aktach p. t.:

KREWKI PAN DOZORCA 
___________  w główne! rołi Joe Rodk.

uwagę najlepszych graczy zawodowych: Pla- F, reaakti
nicka (Slavia), Ho jer Fr., Zenisek (Vic Ziżkov). I XT0., ??.ame.* , . .. ,
Kołenaty (Sparta), Oarvan (V. ż.) Oarvenv} Najbliższej nocy o godz. 1 pizyszli do mitsz- 
(Sparia), Yimmer (.Yraovice), Severin (V. 2.) Ikania Danilllka wywiadowca policji Novi i 
Beibl (Yrsovice), Capek (Slavia), Bures (Yrso- j ^ SPÓRedaktor ^Gazety Codziennej^ ^Kijanow- 
yice). Z wyżej wymienionych graczy sześciu f  , pod pretekstem udzielenia swemu
grało w reprezentacji Czechosłowacii Drzeciw ® .z e , Pewnej uiformacji prasowej usiłował

wydobyć z mego (w gwarze dziennikarskiej 
nazywa się to wyciąganiem za pomocą korko­
ciągu) nowe wiadomości w sprawie zamachu 
na Prezydenta. Daniluk zauważywszy to, ogło­
sił całą sensację w »Wieku Nowym«, by nie 
dać się uprzedzić swemu koledze.' W między­
czasie ukazały s-ię pisma warszawskie z dalsze- 
mi obszerniejszemi rewelacjami o tej sprawie.

Daniluk stwierdza na odnośne pytanie o- 
brońcy Dwernickiego, że nigdy nic użył, ani 
nie słyszał od Dwernickiego słów, cytowanych 
w protokóle, które Dwernicki miał wypowie­
dzieć: »Niech pan będzie ostrożnym, bo spra­
wa śmierdzi i może być »buba«. Następnie na 
pytanie obrońcy, Kibitza, oświadcza Daniluk, 
że protokolant nie odczytywał protokółu, oraz 
przy przesełuchaniu były silniejsze tarcia, 
przyczem świadek odnosił ̂  wrażenie, że proto­
kolant Piotrowski nie chciał mu wierzyć. Na 
pytania obrońcy Greka  ̂ opowiada Daniluk, że

grało w reprezentacji Czechosłowacji przeciw 
Austrji, a mianowicie: Hojer Fr., Kołenaty, Cer- 
yeny, Yimmer, Severin i Capek, a przeciwko 
Polsce Planicka i Żenisek. Jest to najlepszy 
skład, na jaki się Praga w chwili obecnej mo­
że zdobyć. Zapasowi wyznaczeni zostali nastę­
pujący: Benda (V. Z.), Holoubek (Rapid), Ctwe- 
rak (Cechoslovan-Kosir), Ikmirek (Yrsovice). 
Hojer ze Sparty nie przyjedzie ze względu na 
to, iż został ostatnio zdyskwalifikowany.

SOBOTNIE ZAWODY C. A. F. K. VIN0- 
HRADY—JUTRZENKA poprzedzą o godz.
3.30 zwody w piłkę ręczną Craoovia-Jutrzenka. 
Nowa ta dyscyplina sportowa zaprezentowana 
ostatnio, wywarła tak korzystne wrażenie, iż 
zawody te wzbudzają ogólno zainteresowanie.

WARTA ZDOBYWCĄ PUHARU 
P. Z. O. P. N.

Finał rozgrywek o puhair P. Z. 0, P. N. między 
Wairtą i Pogonią zakończył sdę wynikiem 10:1 
(3:1). Warta grała z 5 rezerwowymi i5> jak widać 
z wyniku, łatwo przyprawiła przeciwnika o klęs­
kę. Rzeczony puha? zdobyty został przez Wartę 
po raz trzeci i tym sposobem definitywnie prze­
chodzi na jej własność.

ta j

Dwie ser'e! 12 aktów!

BOHATER CYRKU ;
(Tajemnica cyrku Grey) 

w  głównej ro li:
EttlE POŁO

Dla młodzieży dozwolone!

ŻYDÓWKA44, „HALKA" „LOHEN 
^ 9 ^CARMEN". Oto repert-oar operowy naj­

bliższych dm. Dzasiaj, to jest w piątek, 24 b. m., 
dany będzie po raz drugi i ostatni" „Otello44, ope- 
icą Vefdi‘ego, która tak entuzjastycznie została 
P^yjęta na premjerze, dizaęki koncertowej grze 
artystów. W sobotę po cenach popularnych wcho- 
m. na afisz żydówka44 z Marcelim Suwalskim w 
Jjoili Eleazara. W niedzielę po południu daną bę- 

po cenach zniżonych do połowy „Halka44, 
iWieezorem zaś „Loheogian44 Wagnera z występem 
M. Pohńskiej-Lewfidkiej i Sowilskiego. — Bilety 
fta powyższe przedstawienia eą już do nabycia w 
;kasie dzaeunej (eatra.
;; OSTATNIE CZTERY WYSTĘPY GOŚCINNE 
a r t y s t ó w  WARSZAWSKICH W „BAGATE-
y  • Znakomici artyści scen warszawskich pp,: 
iw h y ja -Po tock a ,  ̂Le&zcizyński, Stanisławski 

Y^F^Fą jeszcze ozteroikrotnie, a miar 
w piątek, o godizinie & wieozo- 

SS* w niedzielę o^godzinie 4 po południu w śwde- 
^  1 koimeiaiji Grabarskiego „Niewinna grzesznica4*, 
m m m M i j r  a a f e i ę «  godzinie s W

Ze świata
ZGON POLAKA — MAJORA ARMJI FRAN­

CUSKIEJ. „L4Echo de Paris44 poświęca artykuł 
pamięci majora Wysockiego, który, wysłany w 
misji na brzegi Eufratu, został tam zabity. Był 
on jednym z organizatorów Legjonu polskiego w 
Bayonne (t. zw. bajończyków), na»tęipnie był w 
aramji gen. Hallera, z którą przybył do Polski. 
Artykuł omawia następnie fakt uraozyetego przy­
jęcia go w klasztorze Matki Boskiej w Częstocho­
wie, jako prawnuka generała Piotra Wysockiego. 
Był on odzinaozoy oficerskim krzyżem Legji hono­
rowej, oraz krzyżem „Polski Odrodzonej44. Arty­
kuł kończy się następującym zwrotem: „Skłońmy 
się z szacunkiem przed pamięcią Wielkiego Czło 
wieka, który- tak ukochał obie swoje ojczyzny44.

NIESŁYCHANA DROŻYZNA W CZESKICH 
MIEJSCACH KĄPIELOWYCH. Wzmożona fre­
kwencja w czeskich miejscowościach kąpielowych 
pociągła za sobą niesłychaną drożyznę. Prasa cze­
ska notuje szereg wypadków lichwy ^mieszkanio­
wej. W niektórych wypadkach żądają za pokój 
dziennie 200—240 koron czeskich.

FALA UPAŁÓW. Z Berlina donoszą: Straszne 
upały, jakie panowały przez sizereg dni w mie­
ście, nieco osłabły, ale temperatura wynosi je­
szcze 29 stopni C. w cieniu. Stacje meteorologi­
czne przepowiadają znaczne oziębienie i deszcze.

NIEMILE WYDARZENIE AKTORKI. Berliń­
ska gazeta „Yossische Zeitumg44 przypomina, nie 
bardzo uprzejmie, z powiodiu jubileuszu artystki

I z ia ł  ekonomiczny
nota n i e i M  w sprawie rokowań 

ńandlowycii p o ls M e in M tó i
(Telefonem od naszego korespondenta^

Warszawa, 24 lipca. Z Berlina donoszą: Po
odebraniu odpowiedzi polskiej co do rokowań

. . , . . . . . .  , handlowych, gabinet niemiecki zebrał się na-
cytalwn, u  w niektórych m.eiswwo.sdaeh ni , »  ^  lredagnwania cKlpowiedzi.
torane Małopolski np. w Podwoloczysaach, nal ^ w iadm ją) że ^  „femiecka Mstaow w

dniach najbliższych wysłana do Polaki i  będaie 
polemizowała z kilku zasadnicze mi sprawami 
poruszanemi w nocie polskiej.

polski dlii kolei włoskich
Rzym, 24 lipca (PAT). Sprawa zakupu przez 

koleje włoskie 30.00(1 ton węgla polskiego na 
sierpień została definitywnie w duchu pomyśl­
nym załatwiona.

0 M ł o c i e  eksportu prottektfcj nufMcfi
Warszawa, 24 lipca (AW). Poseł czechosło­

wacki Flieder odbył konferencję z zastępcą p. 
Skrzyńskiego ministrem Morawskim, oraz mi­
nistrem przemysłu i handlu Ktarnerea. W roz­
mowie doszył obie strony do przekonania, żo 
sprawa uregułowauia eksportu produktów na­
ftowych może być załatwioną z porozumBKiiem 
między oboma rządami.

tablicy w budynku urzędowym był nalepiany 
plakat tej treści, że wczoraj lub dwa dni te­
mu dokonano zamachu na Prezydenta, że za­
machu dokonał żyd sjonista i Czech. Konsulat 
czeski we Lwowie zrobił demarche na policji 
lwowskiej jaki to Czech dokonał zamachu, a 
potem się okazało, że to nie Czech.

Świadek nie wątpi, że chodzi o sprawę ogól­
niejszej natury. Interesowało go to jako czło­
wieka i reprezentanta grupy żydowskiej i wy­
obrażał sobie, że to się przedstawia jako ko­
munikat z min. spraw wewn. i może mieć w 
tych warunkach poważne konsekwencje.

Treść komunikatu była następująca: »Z po­
lecenia min. spraw wewn. ogłasza się, że na 
Prezydenta dokonano zamachu; zamachu do­
konał żyd i Czech itd. Było ta następnie przed­
miotem dochodzeń, a było to w dniach między 
5 a 8 września.

W dalszym ciągu opowiada pos. Stommer- 
stcin o swych staraniach w celu zbadania isto­
ty całej sprawy, jakie czynił u władz we 
L,rowie i Warszawie i wrażeniach, jakie w eią- 
gu tego odniósł, przyczem stwierdza, że inteu 
wencja władz warszawskich w sprawie rewela­
cji Mykietyna nie nastąpiła z inicjatywy osób 
prywatnych, lecz z urzędu. Na tern rozprawę 
odroczono.

Dziś dalszy ciąg postępowania dowodowego.

TELEGRAFY
Presa s o t M a  © y s l t e p l ł s  sprawę 

ostatniego zafśtia z Komunistamiw Itimm
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 24- lipca. Z Mińska donoszą: 
Rząd sowiecki na Białorusi stara się nadać wy- 
padkom w Warszawie, zaszłym w ubiegły pią­
tek charakter masowegeo prześladowania ko­
munistów przez władze polskie. Pisma sowiec­
kie pomieszały' nazwiska uczestników warszaw 
skich awantur z nazwiskami innych komuni­
stów, których dawno aresztowano, aby przez 
to wyolbrzymić zajścia. Komunistyczna part ja 
zwołała szereg wieców pod golem niebem. Na 
jednym z wieców przemawiał Bolski, komisarz 
do specjalnych zleceń G. P. U. Tekst jego prze­
mówienia będzie podany w najbliższym czasie 
w prasie sowieckiej.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 24 lipca. •

Sytuacja na ogół mezmionkm. Chęć nabywa­
nia poszczególnych akcyj, jak Zielendewsikiego, 
Chybia i Chodorowa, wzmogła się. Jenakowoż lar 
je się od ozu ć brak towaru z powodu niskich, kur­
sów. Krakusem robiono po kursie słabszym, reszta 
iprawie niezmieniona, z wyjątkiem Chybia moc­
niejszego. Na ogół tendencja utrzymana, rttflk 
słaby.

W walutach i dewizach nie doszło do tnaaisaik- 
cyj z powodu braku towaru.

Na pogiełdziu zastój ogólny. , ■} ■;

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

Z Warszawy donoszą:
Jeden z rannych na ulicach Warszawy ko­

munistów nie nazywa się ani Turowiez ani Fi­
jałkowski, lecz właściwe jego nazwisko brzmi 

.Hiebner. Był on w roku 1920 karany 5-letniem 
w sprawie tej były tarcia między policją Iwo w- j ciężkie m więzieniem, ale w drodze wymiany do- 
ską a warszawską, oraz, że insp. Łukomski nie stał się do Rosji, gdzie znanym był w mińskiej 
był zadowolony z toku sprawy, jak wogólo z I ozerezwyczajce z wykonania wielu wyroków, 
policji lwowskiej, gdzie były podzielone zdania, W Warszawie ukrywał się jako instruktor cen- 
jedni byli zadowoleni, a drudzy nie.̂  Podczas trałnego związku młodzieży komunistycznej, 
bytności świadka w komendzie policji -opowia- ̂  ?—......
dał mu Łukomski o wyjściu Dwonuckiego z Q n r oyua n r7 p c ilp n !9  f lllp ń c lr  ann  
więzienia, przyczem mówił, że, o ile wie, to fŁ C o l ic l i  yClE.ńSKUĘG
Dwernicki zasypał żydów, że trzeba będzieł Gdańsk, 24 lipca. (AW). Prezes gdańskiej
tak zrobić, by Dwernicki zeznawał .jako świa-Tzby handlowej, Klawippert, zwołał kupiectwo
dek, a nie jako oskarżony. Chciałby się zatem * gdańskie na wiec agitacyjny przeciwko udzia-
widzaeć z Dwornickim i dlatego prosił świadka • łowi socjalistów w ewentualnym przszłym rzą-
o skomunikowanie go z nim. Daniluk ulegając dzie gdańskim. Sprawa tego rzjjdu komplikuje
tej prośbie, zatelefonował do Dwornickiego, się wskutek niewyraźnego stanowiska libera-
który jednak życzeniu temu odmówił. Trzy łów, a jeszcze badziej wskutek niezdecydowa-
dni po tem Łukomski pytał świadka, czy wi- nego stosunku centrum względem socjalistów w
dział się z Dwornickim, gdy mu odpowiedział, rządzie.
że nie, Łukomski rzekł: ^Dobrze, już nie trze- j Prawica liberalna coraz wyraźniej wypowia- 
ba«. • da się przeciwko sojuszowi stronnictw mie-

Po przerwie zeznaje świadek poseł dr Emil szczańskieh z socjalistami. Szanse kompromi- 
Sommerstem, co następuje: Ze sprawą zama- sowego załatwienia przesilenia są małe. 
chu na Pręzydenta zetknął się dnia 5 września 
na raucie, wydanym przez województwo na 
cześć Prezydenta. Na raucie słyszał, że prezy- 
djum Rady ministrów wydaje komunikat, żo 
zamachu nie było, a odpowdnikiem tego był ar 
tykuł nazajutrz w „Słowie Polskiem44, stwier­
dzający, że zamach należy uważać za żart nie­
smaczny. Dowiedział się również, że pewni do­
stojnicy państwowi zabiegają, żeby przekonać 
otoczenie Prezydenta, żeby wszystko zrobić,

24 lipca 1925 Transakcje w złotjch

dzis ab/YII
Pol. Bank przetn. I—VIII — —
Bank Hipoteczny I—VIII — —

„ Małopolski . . . . — —
Ziem. Bank krel. i —IX —
Powsz. Bank kred. I— 'V —
Bank zw. sp. zar. I—XI — •mm.
Pol. Tow. handlowe I—V —
Jmpex i— V « . . • » . — —
Pharma I—HI • • • « r
Polski Glob I—IV . . . — —
geofla^a Polska I—IH , — —
Zieleniewski I—IV • • . 10*76 —
Cegielski I—IX  , • • • —
Trzebinia I—IV , • . . —
Pocisk I—I i i  . , , , , — --
Parowozy I—III . . • . — --
Antomotor 1—II • . . . ... —
Górka I— U I . — _
Siersza i— IV , . • . . — —
Tepege 1—IV . . . . . 0*95 —
Polska Nafta X—111 . . — —
Pokucie l . . . . . .  . —
Peiet I— IV .................. —
Strug [ . . . . • • • a —
Niemojowski I . . . .  . — —
Tłuszcze Trzebinia I—U — —

Azot — 0*19
El&ktrow. Siersza I—IV 0*22 0 *19 -0®
Gmieiów I— U . . • • . —* —

Krakns I— V I . • • • . 0*56—0*40
Chodorów 1-—V • • • . 8*35 <— .
Chybie « • * • • • • « 4*40
A. Piasecki . . . . . . —- 1-65

Bandyci chińscy urządzili R w y  
napad na farma amerykańska 

w Mandżurii
Waszyngton, 24 lipca. (PAT). United Press. 

Wzorowa farma amerykańska Morgana Palme- 
ra nąćł rzeką Sungari (Mandżurja) została na- 

by wykryć sprawcę zamachu. Na raucie sły-. padnięta przez bandę rabusiów. Y/łaściciel far- 
szał również rozmowę kilku wojskowych, mię- my wraz z dziećmi został zabity. Obecny na 
dzy innemi, jak pewien pułkownik opowiadał J farmie lekarz amerykański, Howard, z kliniki 
o zawartości owej bomby, że było tam trochę okulistycznej Instytutu Rockefellera, został 
tłustej gliceryny ,trochę żelatyny, a wszystko; przez bandytów uprowadzony. Konsul amery- 
to razem nie było niebezpieczne. Te szczegó- a kański w Charbinie zaprotestował natychmiast

Papiery dywidendowe w Warszawie
% dnia 24 Lipca 1925 r.

W  ztatyofc
AKCJE: Transakefe

Bank Handlowy . —
Bank 3tw. §p. Zar* . , . . , —
Cegielski , « « i « « , ( ^
Parowozy .  ............................ —
Starachowice •
Zieleniewski « •
Żyrardów . « . •
Uaberbuseh « •
S piryt eis , . . .
Chodorów . . ,
NohcS
U rs u s ..................
Ćm ielów ...................
Bank Przena. Lwów , ,
Nafta Polska . . . . .

1*62

7*80
0*05

3*18
0*55

Wiedeń, 24 lipca.. (Początkowe kUTSy papierów 
polskich w tysiącach kocrom). Siersza Górnicza 37, 
SiUezaa 9, Fajnto 210, Lumen 7.3, Spódnica 145, 
Karpaty 129.



Informacje przemysłowe i handlowe
OBNIŻENIE CEN M ĄKI. A . W. donosi: W

związku z decyzją Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów, mającą na celu obniżenie cen mąki 
w  kraju, dowiadujemy się, iż obniżanie cen mąlid 
dokooywuje się stopniowo w calem państwie: 
młyny poznańskie obniżyły cenę mąki żytniej z 
6 «  groszy za 1 kg na 42 grosze, zniżka cen mąki 
w  Małopolsce wynosi już około 15 procent.

W  miarę obniżania się cen zboża będą w dal­
szym ciągu redukowane ceny mąki i pieczywa.

POM YŚLNE Ż N IW A  TEGOROCZNE. „Prze­
gląd Wieczorny** zamieszcza wywiad z jednym z 
wyższych urzędników ministerstwa rolnictwa. —  
Zbkry  w tym roku są bardzo • dobre. Żyta zbie­
rzemy około 168 procent w porównaniu z rokiem 
popi zednim, czyli jakie 6.150.000 ton, natomiast 
pszenicy około 157 procent, czyli 1,388.000 ton. 
Zbiór-żyta wyniesie 108 procent w porównaniu ze 
zbiorami przed wojną. Zboża jare wypadły sła­
biej. Jęczmienia i owsa zbierzemy przypuszczalnie 
tyle co w roku ubiegłym. Zbiór siana słaby.

W YW Ó Z W Ę G LA  PRZEZ GDAŃSK. A W . do­
nosi: Kwectja eksportu węgla przez port gdański 
wchodzi na normalne tory. Statek Waldirosa w y­
jechał w sobotę do Włoch, wioząc 7.500 ton wę­
gla  polskiego. Próba z tym statkiem* wykazała., 
że sprawność portu jest zupełnie zadowalająca. 
Ładowano bez wysiłku około 1.000 ton węgla 
dziennie, a Port gdański jest przystosowany do 
przepuszczenia w tej chwili około 70.000 tou wę­
gla  miesięcznie. Rozpoczyna się obecnie ładowa­
nie węgla do Szwecji na 4 mniejsze okręty.

PO D ATE K  OD NIERUCHOMOŚCI. Ministerjum 
skarbu komunikuje, iż płatnicy państwowego po­
datku od nieruchomości, nie będący w stanie 
wpłacić w terminie naficżności podatkowej mogą 
zwracając się do wiadiz wymiarowych (gmin i ma­
gistratów) z prośbą o odroczenie terminu płatno­
ści, lub o rozłożenie na kilka rat. W ładza wymia­
rowa po zbadaniu sytuacji decyduje o wyniku]

prośby. Kompetencji magistratu jt  m. Warszawy 
podlegają prośby o odroczenie t,ego podatku do 
1000 zł., innych większych miast Polski —  do 
500 zł., mniejszych miast do 200 zł. Odsetki za 
odroczenie lub rozłożenie sumy podatkowej na 
raty wynoszą 1 procent miesięcznie..

R E W IZJA  T A R Y F Y  CELNEJ. W  najbliższym 
czasie rząd zamierza przystąpić do zrewidowania 
obowiązującej obecnie taryfy celnej. Rewizja <hi­
ty czy ć będzie tych pozycyj, punktów lub 'liter, 
które nie zostały uwzględnione w  rozporządzeniu 
raay ministrów z dnia 19 maja 1925 r. W  celu za­
sięgnięcia opinji u połskich sfer gospodarczych 
rząd skierował odpowiednie zapytania do najpo­
ważniejszych instytucyj handlowych i  przemysło­
wych w Polsce. Zbieraniem maierjału do .opraco­
wania nowej taryfy celnej, względnie do poczy­
nienia w  niej pewnych zmian ma zająć się Cen­
tralny związek polskiego przemysłu, górnictwa, 
handlu a finansów, oraz materjał powyższy do 
dnia 1 sierpnia po opracowaniu przez te instytu­
cje ma być złożony w minisetrstwie przemysłu i 
handlu.

JA K  W P Ł Y W A J Ą  PO D ATK I. Ze sporządzo­
nego przez ministerstwo skarbu zestawienia tym­
czasowego wpływów najważniejszych podatków i 
monopoli okazuje się, że w I-szej dekadzie lip ca 
r. b. wpływy te wyniosły 25.3 milj. zł, pode zaś 
gdy w pierwszej dekadzie czerwca r. b. 23.3 milj. 
złotych. Ta zwyżka wpływów w pierwszej deka­
dzie lipca jest następstwem zwiększonego docho­
du z podatku majątkowego i z monopolu ty ton ia  
wego.

W Y S T A W A  ROLNICZO - PRZEM YSŁOW O - 
RRŻEM1EŚLNICZA W  GNIEŹNIE. Prace około 
otwarcia W ystawy Rolniczo-Przemysłowo-Rzemio- 
ślniczej, postępują raźno naprzód. Niwelacja tere­
nu jest na ukończeniu, a w bieżącym tygodniu 
rozpoczną się prace około ustawiania hal wysta­
wowych, z których największa obejmować będzie 
1600 kwadratowych metrów. Komitet W ystawy 
pod niestrudzonem kierownictwem swego prze­

wodniczącego p. starosty Łysfcowsslkiego, dokłada 
wszelkich starań, by tak wystawcy jak i zwie­
dzający znaleźli pod każdym względom dobre, do­
godne i  przyzwoite pomieszczenie.

B A N K I ZAG RANICZNE Z A Ż Ą D A Ł Y  OD N A ­
SZYCH NATYCH M IASTO W EG O  UREG ULO W A­
N IA  DŁUGÓW. Ubiegły tydzień w Łodzi prze­
szedł pod znakiem braku gotówki w  stopniu, od 
dłuższego czasu nie notowanym.

W  ciągu tygotińia napływ gotówki był zupeł­
nie minimalny. Klłjenteła prowincjonalna bard zo 
opieszale wpłaca należności z rachunków otwar­
tych, jednocześnie wstrzymując się Wobec nie- 
skrysłalizowąnęj konjunktuiy nadchodzącego se­
zonu z przyjazdem do Lodzi. Sytuacja na rynku 
pieniężnym była ta k . ciężka, Jż banki odmawiały 
kredytu swym -Stałym klijontom naw et w zakresie 
przyznanych uprzednio kredytów.

Sfery bankowe tłumaczą obecne wyczerpanie 
gotówkowe banków zmianą stanowiska banków 
zagranicznych, które w  ciągu lipca i sierpnia,, 
zażądały wyrównania wszelkich należności, nie 
wyłącz ając rachunków otwartych. Ten stan za­
skoczył zupełnie niespodziewanie wiele poważnych 
łódzkich fiim  kupieckich, które licząc na rozpo­
rządzałby w : bańkach kredyt i możliwoś ć z dysk Gn­
iewania posiadanego portfelu, zmuszone są obo 
cnie dopuszczać weksle do protestów.

W  zwiążku. z powyższem ' stopa dyskonta pry­
watnego: dochodzi do 5 procent miesięcznie, przy- 
ezein za dobry materjał uważane są akcepty co- 
najmniej kilku .największych' przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Weksle „gorszego gatunku** jest bar­
dzo trudno zdyskontować „na mieście*** .

KOMISJA ROZJEMCZA W .R O LN IC TW IE . Po­
wołana decyzją ministra pracy i opieki społecznej 
z dnia 17 b. m. nadzwyczajna komisja rozjemcza, 
celem rozważenia postulatów, przedstawionych 
■przez organizacje zawodowe robotników rolnych, 
•odbędzie pierwsze swe posiedzenie 25 b. m. Szcze­
gółowe rozporządzenie co do składu komisji uka­
że się w  „Monitorze Polskim**.

OBNIŻENIE PO D A TK U  OBROTOWEGO W  
NIEMCZECH. Komisja podatikowa Reichstagu u- 
ehwaliła w drugiem czytaniu obniżyć podatek o- 
brotowy na 7 i pół procent od 19-go październi­
ka, Podatek ten obecnie wynosi 10 procent.

M IĘD ZYNARO D O W Y K A R T E L  D RZEW NY. 
W  Wiedniu toczą się narady w sprawie stworze­
nia międzynarodowego kartelu drzewnego, mają­
cego na celu ewidencję ryaików drzewnych i  wa-. 
loryzowanie zapasów w  sposób podobny, jak się 
to dzieje z kawą w Brazylji. Kartel będzie miał 
przedewszystkiem za zadanie obronę przed spo- 
dziewarem wizmożeniem się eksportu drzewa z 
Rosji sowieckiej. W  rokowaniach biorą udział 
przedstawiciele przedsiębiorstw drzewnych z Au- 
strji, W ęgier, JugoslaWji, Czechosłowacji, Rumu- 
nji, • Śzwajcarji i Południowych Niemiec.

ZAM Ó W IENIA  SOW IECKIE W  CZECHOSŁO­
W ACJI. W  tych dniach w Berlinie ukończono 
rokowania przedstawicieli sowieckich z ezesikosło- 
wackimi w sprawcie dostawy maszyn dla przemy­
słu sowieckiego. Fabryki żelazne w W itkowicachi 
na czeskim Śląsku otrzymały zamówienia na do­
stawę kotłów, a firmy berneńskie na turbiny, o- 
gólnej wartości 20 miljonów koiron czeskich.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Łep na muchy, talerzyki 
środki przeciwko roba* 

ctwom, szczotki, pendzle, 
artykuły gospodarcze, wszel­
kie pasty, czyścidła, deseń:e 
malarskie, farby, lakiery, ma­
szynki spirytusowe, przybory 
toaletowe, mydła poleca; 
Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański 9. 1S05

Sr z e s i k  Mieczysław
unieważnia skradzione 

papiery i książeczkę wojsko­
wą, wydaną w Krakowie 
przez P. K. U: ora', metryki 
ślubu i chrztu, wydane w 
Warszawie, i wyoiąg z ksiąg 
ludności z gminy Łagów. 

1423

Ż ą d a jc ie  w sz ę d z ie  
„NOWEJ REFORMY"!

PA LM A
OBCASY I SEM&WKI 

G U M O W E
W Y T R Z Y M A Ł E  -  E L A S T Y C Z N E  -  

H Y G I E N K Z N E

Rzońca 
Gospodarczy
poszukuje posady, lub 
może przyjąć dzierżawę 
folwarku. —  Zgłoszenia 
przyjmuje dozorca Za­
cisze 14, Kraków. 1410

Napraw lamp
l

tylko przezlipiec uskutecznia 
Wytwórnia Lamp Elektr. 
Sławkowska 30,1 p. Telefon 
2048. 1357

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

FIGOL „JAHB‘
idealny środek przeczyszcza­
jący dla dzieci i dorosłych. 

Główny 3kład:
Apteka Gralewskiego

Kłaków — TeL 402

X

P. MAUR1ZIO
Rynek główny 38

Aparaty 
^ p rzy fK jo to frr^ .

Warszawski Skład 
przyborów fotogra/icz. 
Szewska 2, 2el. 142 b

^  / s a n k i  m
B;;nk M a łop o lsk i S. A .
Zalłftd g/ÓTaj ̂ Krakowie, Rynek gł. 25 

Załatwia wszelkie czynroścł 
bankowa

F O R T E P IA N Y
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

JOZEF WITEK
zawodowy niertiaruk, stroiciel for• 
tevianów, kier, Ifytw. fortepianów  
a .  Oabryetska, uL Stolarska L  fi. 

Telefon 389.

[ 1  u t r ą

I t r a l w  Bani Kredytowy
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
W Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) TeL «o« i 4124. 
TaJatwU nu ) ko r zy s tn i e !  
wszelkie czynności bankowe ora* 
ynekazy w* wszystkie mlejsco- 

woW kraj- l ij»#runley.

Ziimski Bank Kredytowy
T. A  we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Floriańska 32
Załatwia wszelkie tranaakole wza- 

kres bankowości wohodząoo. 
Dziel nwerowy: wlnkalaoje, akre­

dytywy; Ońał ekór surowyolu

XHielizna 2
f a b k y k a  u i k l i z n y

1 TRYKOTAŻY
K r a k ó w  -  P o d g ó r z e

D ą b ro w s k a  la .

JLJACH1HSK1
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na raty I !

fu tra  B n B yR .IR .M oop
oznane z& najlepsze, 

onjti waJeża t najtańsze 
Kriićw, firouzka 13. Teletow 17

Pracownia i skład futer

T. SIERPIŃSKI
ul. Flgijaóska 32 Is ie lt i  3564

c

HOTEL. 
POD HOŻA

nnulsu u
fEL 2213. TEL 2253

Instalacje
elrk t^/czne

!,,AGF0 D YftAMO'
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska6, Tel. 3566.

J L m i f e k c j a  
to damska *

D. SCHREIBER
Kraków, oł. Fiorjaiislra 32, telat 32 i 5 
magazyn mód t strojów danslu-li po­
leca markizety ■pon̂ *, surowa jedwabie, 

fulary i t p.

nie
int

Księgarnie 
I  składy nut

G e b e th n e r  i W o l f f
Rynek gł. 23

iaiąźki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA T. S. L. 
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 ssł: Ryby, G rzyby  trujące, 
Grzyby jadalne, O wady, Rośliny  

tatrzańskie.

c Likiery
3

MiisiiiiiKitnitHHtiiłiatiiiiiiiiiicaiHłfimiKNfiititiKłiimiiiHiio 
Fabryka nejprzednlefszyoli |

EB VE N  LUCAS  I
BOLS
Rok :af. 1575 

Żądać wszędzie!Dii«t44iiłiio<Ht«itf«iti<flmionMifitti(Hi«łi<oiiuałniaiłiłfiiifMłi4Hr

Herbata

Herbata 
z „Rqc2kq“
Juliusz Grosse

Sp. z o. o. 
Kraków  

Rynek »I* 34

XM a s a r n ie

St Sataleeki
m asarn ia 

P to r ja ń ^ a  5 L  T eL502 .

N O W Y  R O Z K Ł A D  J A Z D Y  
P O C I Ą G Ó W  O S O B O W Y C H

wainy od dnia 5 czerwca 1925 r.
ODCHORZĄCYGK ZE KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do Godzina Przyjazd

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa

Warszawy Z. (sccon) 
Wiednia
Lwowa (Bulćiresetu) 
Zakopanego 
N. Sącza p. Tarnów 
Krynicy (sezon) 
Niepołomic (sezon; 
Piotrowic, Katowi*. v 
Lwowa
(Pol. do N. Sączą̂  

Katowic Z.
Piotrowio
Zakopanego
Lwowa
Oświęcimia p. Skawinę 
z Krakowa-Płaszowa 

Wieliczki 
Warszawy Z.
N. Sącza via Su<fia 
Kocmyrzowa 
z Grzegórzek 

Poznania Z. , 
przez Katowice 

Żywca
N. Sącza p, Tarnów
Krynicy
Lwowa •
Lwowa
Katowic
Zakopanego-lf. Sącza
Kocmyrzowa
Wieliczki
Slolwiny-Brzesba *
(w soboty) J 

Warszawy Z. 
Oświęcimia p. Skawinę
Piotrowio ....v
Niepołomic i,
Przemyśla y
(Pot. do N. Sąoca) 

Trzebini
Slotwiny-Brzeska ' 
(codziennie prócz sobót) 
Kntowlo (Berlina) - 
Wiednia 
z Biąlska posp. 

Bielska (Cieszyna) 1
Gdańska 
Katowic .
Warszawy ,
Bochni 
Warszawy 2.
Nowego Sącza 
Rozwadowa 
Wieliczki „) 
Kocmyrzowa > 
z Grzegórzek 

Lwowa
Bielska-Cieszyna

Łodzi
Pocnanla
przez Katowice -- 

Krynicy I N. Sącza * 
Lwowa 
Zakopanego 
Warszawy

T 0-J‘J 0-50
' 2-20 
~ 2-35 
'X 2*50 
, 2*50 

410 
4"/.0

i . «'35
^ 7 00

. 7-U 
7’3A 
7*50

ęi 8-io

^  8*20 
• ■ 8̂-45 
; 6 59 •
V 9*20

10*05

10*20 
' 11*05 

11*05 
11*45 
13*15 
13*30 

■ą 13-30 
,t 13-40 
■ 13-50 
,14-00

Cl410
Ś; 14-10 ■ 

14-20 ;; 
T. 14-30 
^ 15*25 ■;

18*15
16*25

16*50
17*55

17*55 
19-00 

\ 19* 15 
> 19*15 
19*20 
19*30 
19*30 

' 20*05 
20*10 
20*08

20*50
21*15
21*45
22*20

22*»
23-20
23'35
23*55

! Warszawa 8*19 
W ie d e ń  v .?.:,j 11*31

(Pol. do Szwajoarit(Lwów 
Zakopana 
Nowy Sącz 
Krynica 
Niepołomice 
Piotrowice '■ 
Lwów

- r , '
Katowice ' 
Piotrowice 
Zakopano
Lwów
Oświęcim’

Wieliczka ' 
Warszawa1, 
IS. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

-<

Żywiec ^  __
». Sąęz p/nujnów 16*45

8*29
8*00
6*44
8*07
5*20
833

12*35

9*33 
11 34 

12.50 
17*20 
10*20

8*52
19*50
16*10
10*22

22*00

*14"59

Kią-n-ica 
Łwóar 
Lwów 
Katowice 
Zakopane V 
Kocmyrzów 
Wieliczka 1. 
Slotwina-Brzcefeo 15-47

Warszawa -
OóAjęcim. r  
Piotrowice 
Niepołomice 
Przemyśl. -

^  20*00 
22*00 

1903 
1613 
20-25 
14-53 
14-22

21*40
16-35
18-50
15*27
2227

Trzebinia 17*50
Słotwina-Bnfecko 18*21

Katowice i,
Wiedeń «
Bielsko
Gdańsk
Katowice
Warszawa.
Bochnia
Warszawa
No wy Sącz
Rozwadów-.
Wieliczka
Kocmyrzów
Lwów
Bielsko r
Cieszyn 
Łódi \ 1
Poznań
~ . Y ?Kij idea ’ 
Lwdy ' 
Zr.kjpane 
Warszawa

18*40
615

22 06 
9*55
21-48 
9*00 

2033 
c 5*35. 
r 2*55 
2*50 

2052 
21*10

6*15 
0*48 

J 2*10 
6*40 
fi’39
6 45 
9*50 
6*35 
7*58

L w o w a
Piotrowie
Wiednia
W a r s z a w y  (sezon)
Łodzi
Krynicy '"**
przez Tarnów 

Zakopanego 
P o z n a n ia  
W a r s z a w y  
Sio t winy-Brzeska  
Lwowa
Nowego Sącza 
przez Chabówkęi 

Kocmyrzowa-Gi zegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblil- 

Niepołomic - - 
Katowic ‘  , ‘
Piolrowio ł ^
Lwowa 1 »
Gdańska 
Cieszyna 
Wiednia.

Wieliczki , .
Kocm yrzowa  
K a t o w ic  (Berlina) 
Lw ow a  
Zakopanego  
Skaw iny  
Piotrow ic  
Tarnow a-K ryn icy  
Katowio ,
L w o w a  (Bukareeztu) 
W arszaw y  * r  
Niepołom łe  
L w ow a
W ie lc zk i ,
Kocm yrzowa  
do Grzegórzek

Piotrowic  
N ow ego  Sącza  
przez Chabówkę '  

Poznania ^
przez Katowice T  

Przem yśla .. X
Zakopanego 
Katowio  
L w o w a  
Żyw ca
Warszawy Ą  
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (sezon) ^

Godzina

0*22
1*A8
1-18
2*08

n  5-oo%
5*30 
540 
5*58 
6*15 
6*30 
6*43 

, 6*50

4 6*55 
7*20 

' 7*22 
7*40 

... 7 47 
8 15

8*15
8*30
9*15
9*45

10*05
10*40
10*40

12*20 
12*30 
12*50 
13*40 
1505 
15*05 
15*15 
15*45 

: 16*05 
16*15 
16*43 
17*00 
17*25 
18*45 
19.00

19*15 . 
v 20*20

‘ 20*37r<
20*50
21*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

Odjazd

Lwów 
Piotrowice Wlocie A 
WtiTSzawa
fxi<lż
Krynica ■

Zakopana
Poznań
Warszawa
Slotwina / 
Lwów *» 
Nowy Sącz

Kocmyrzów 
Dziedzice . 
Wieliczka' 
Rozwadó  ̂
Oświęcim •

Warszawa *• 
via Dębi n - 

Niepołomice 
Katowice 
Piolroarice 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
Wiedeń ^  
(do Dziedsdhl 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
Katowice 
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów 
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów
Wieliczka ' 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sącz

Poznań v :
Przemyśl ~ 
Zakopanó, 
Katowice 
Lwów „ 
Żywieo 
Warszawa 
Zakopane 
Krynica (

8*20
22*39
14-20
18-15

. 20-30 
20 50

23-CO
21*25
22*40
4-45

20-55
23*1,0

5*55
4*40
6-50
0*05
5*20

17*25

6*15
5*52
4*55
005

18*50
6*00

22*50

, Jp48 
11*20 

11*10 
v 3 25 

7"40 
14*17 
11*22 
13*48 
13*45 

11*15 
6*00 

10-00 
, 7*40 
1815 
1800

14*35
13*05

8*40

14*00
15*50
1945

15*25
18*30
15*30
18*20
1730

' v
N

i l
UWAGA» Wyrazy\ wydrukowane tłnsfym dt-cklem, 

ż. oznacza odjazd z dworca Zachodniego. 
Za er/entualne zmianr nie bierze się oap 
Przy pociągach kursujących w czasie od 5

uzhzczają poefągr pospieszne, 

jwfedzlalnoścf.
czerwca do 30 września dodano w nawiasie sezoi

P p z e a p u k  w ^ n i l e j g g y m  u k ł a d z i e  w z b r o n i o n y .

RASZYNY  DO PISANIA 
1 TELEFONY

Floriańska 4!>. Tel. 1577.

CRACOUIA Su.transporłowa
Bi aro spedycyjne 

ul. Grodzka 00, tel. J07b

i 0SZKLEM1A 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

uU św. Jana L. 80.

R eiifez-rcus d la przejezdnych!
Ł, Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Święty jb i ,  TeL 3283.

Naczynia

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL- 4162.

1*1 z y bory 
piśmienne

IŁ ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tol, 311 i 4064. 
Magazyn przyborów biurowych

M Przybory *
wojnkowe +

Hartowny i detaliczny skład 
wszelkich przyborów wojsko­
wych i urzędniczych po przy­

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. Fiorjańska 20.

Ubezpieczenia 

lowirzglt ł ńeijieczefi na życie
Wm m t s w

U L. G E B I R U B Y  8.

Zakłady
krawieckie

)Vyroby 
bawełniane a

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniana firm y

Beia GZEGZ0WI6ZKA
w ANDR YC HOWIE
J! Sprzedaż hurfcowna II 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich w ięk­
szych miastach w kraju,

CHybołostwo

E Węgiel
drzewo

A. B LU IH EN FELI*
Pawia 12. Tek 59

dostarcza hurt. i detali, węgieł 
« pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

w  w ielk im  w yborze

Wiktor Wanderer
Szewska 21. Telef. 35-20

Główne składy węgla I drzewa 
D r  J e lo n e b

Pawia 5. Tel. 174.
Zast. w ęg la  jaw orzn ick iego .

Ja n  Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. fei,7» jJboiaos

najlepsze gal. wjgia l drzewa

i kawiarnią
„ G r a n d  H o te lu

Sław kow ska 5

WąsjLal ń \iilt krajowy L dąbro 
widoki dostarcza w agonow o

Polsku SuółkuWesłowi
Kraków , A . Potockiego 8. Tel, 407*

Zakład kruwleckl damski

J - T t u m a i a
u l i c a  S z u z o p a f t u k u  l «  I I .

>i!ja ZaOpa.12, ulica Witkiewicza 6

Baczność!
Na zbliżający się sezon 

poleca po cenaoh konku­
rencyjnych dla P. T. Kup- 
oów, Kółek rolniczych, 
lrogneryj: talerzyki na
muchy, oryg. Macki zie­
lone 1000 sztuk 60 zł. — 
Tan atol trucizna na szwa- 
Dy, Orwin trnoizną na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Yamos nie­
zrównany środek przeoiw 
piegom, plamom i opale- 
nlźnle, Mydła czeremcho­
we. Znakomite mydła toa­
letowe 1 kg zł 3*60. Pocz­
tówką franco zł 20. Za na­
desłaniem gotówki wysy­

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazarowicz
Kraków, Garbarska 4.

Dom handlowy.

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku­
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie “

I

R Z E S Z Y  G O D N E :  Z W I E I D a C E N i a  T 3 1 ' K R A K O W I E
(INFORMATOR DLA PRZEJEZDNYCH)

W ładze państw ow e: Województwo, Basztowa 22. KomendaI 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P,, Rynek gł. 30. Kuratorium okręgu 
szkolnego krak. W ielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja koiei pań­
stwowej, p l  Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urz^d ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gŁ 35. 
Urząd wymiaru mależytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, aw Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
oywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. zw. Bandę 1 bram y riarJaBakłeJ, zabytek 
architektury z końca X V  i X V I wieku, otwarty codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

M n zau a  XX. G iartarysk lcb  otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od godziny 9— 1 w  południe, o ile w  te 
dni nie przypadają święta.

Wiaia Mariacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Muzeum Narodowe ur Sukiennicach otwarte jest codzien­
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 zł od osoby. Zbiorowe

wycieczki otrzymują zniżkę w kancełarji Muzeum w Su­
kiennicach.

Oraby królewskie, grób Mickiewicza 1 skarbiec w ka­
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Zamek na Wawelu 1 Smocza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Mmzeam Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy. v
Groby zasłużonych w krypcia na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbieo kościoła N. P. 
M arli zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo­
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji,

mmmmaammm/mmmmummmmomamamm

hr. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi- 
codziennie od godziny 10—2, Wstęp

Mttzenm im. Eryka
darjum otwarte 
50 groszy.

Bom i Muzeum Jama Maiafki, nL Flerjaóska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2. 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztok Pięknych, w gmachu przy. placu Szczepań­
skim, otwarta codziennie od godziny 10— 4 po południu. 
Wst^p i  zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon­
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów I kinoteatrów wewnątrz 
numeru w  rubryce: TEATR, KINO, ZABAW A.

m m m m m m m m a B o a m m m a a B a m m m m m m m m

Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. Bządca drukarni L. Kt Górski*


